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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny łO-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA,
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wierss 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz l*/2 kop.

Ogłoszenia do Kurjera war­
szawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Bajchmana i Fren- 
dleia ulica Senatorska nr 18.

PRENUMERATA
-Autyera warszawskiego (wraz 

? codziennem bezpłatnem wy- H»» 
’antem poiannem): 
, Bocznie rs. 9, półr. rs. 4 k. 50, 
Kwart. rs. 2 k. 25, mieś. k. 75.

podnoszenie do domu w War- 
zawie dopłaca się miesięrz.k.5.

Opłata za przesyłkę i koszta 
Ekspedycji bezpłatnego wydania 
porannego na prowincję i do Ces. 
"'ynoszę: rocznie rs. 3, pólr. rai 
Ł 50, kwart k. 75, mieś. k. 25 
. Za granicą (z przesyłką je- 

O1>orazową) miesięcz. rs. 1 k. 50.
Oddzielna przedpłata na jedno 

^iko wydanie Kurjera przyjmo- 
Waną być nie może.__________

Wychodzi) rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

— W dniu jutrzejszym kościół katolicki obchodzi 
uroczystość św. Brygidy, założycielki zakouu panien 
brygidek. Od roku 16z2-go klasztor panien brygi­
dek znajdował się w Warszawie przy kościele św. 
Trójcy na rogu ulic Długiej i Nalewek, po rozebra­
niu zaś kościoła w roku 1813-ym zakonnice prze­
niesiono do klasztoru panieu wizytek.

— Jutro o godzinie 8 ej rano w kaplicy Serca 
Pana Jezusa przy kościele św. Trójcy (po-trynitar- 
kkim) odprawioną będzie solenna wotywa ku czci 
Serca Pana Jezusa.

— W kościołach: św. Jacka (po-dominikańskim) 
i.św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po karme­
lickim) rozpoczyna się jutro 40-godzinne solenne na­
bożeństwo, zakończające tygodniowy odpust Różań- 
ca świętego, czyli N. Marji Panny Różańcowej.

Przegląd polityczny.
Skąpo przedstawia się dzisiaj plon wiadomości, 

Posuwających naprzód wypadki na półwyspie bał­
kańskim. Jenerał Kaulbars w podróży swojej ze­
tknął się już z ludnością w Orchanie i Wraczy; 
Wczoraj bawił w Plewnie. Ludność zachowała się 
dotąd z taktem i wyrozumieniem; przedstawiła jene­
rałowi swoje życzenia i poglądy, a ten nawzajem 
wyłożył jej stanowisKo Rosji. O ile ludność dała się 
przekonać argumentom dyplomaty rosyjskiego, o 
em zaświadczą wybory, które wedle najświeższych 

depesz odbędą się przecież w niedzielę. W ostatniej 
chwili p. Stambułów nakłaniał się do odroczenia ter­
minu 10 go października, ale widocznie zastępstwem 
swojem połączył zastrzeżenia i warunki, których je­
nerał Kaulbars nie mógł przyjąć. Skończyło się 
przeto na status quo ante.

O stosunku Rosji do Turcji donosi korespondent 
stambulski do Neue freie Presse co następuje:

„Jeżeli książęta angielscy znaleźli tutaj nieco chło­
dne przyjęcie, mniej to przypisać należy przeważa­
jącym prądom rosyjskim, jak raczej bólom reuma­
tycznym, które od trzech tygodni uporczywie nawie­
dzają sułtana. Niewątpliwie wszelako wpływ Rosji 
zyskał ostatnicmi czasy na sile i obszarze w pałacu.

Charakterystycznym jest dla poznania stosunków tu­
tejszych takt, że rolę pośrednika pomiędzy Rosją a 
Turcją odgrywa nie wielki wezyr ani minister spraw 
zewnętrznych, ale przybyły z Petersburga tamtejszy 
poseł W. Porty Szakir basza. Ministrowie stoją do­
piero na drugim i trzecim planie, a w końcu dopiero 
uwiadamianym bywa o toku rzeczy Gadban efendi.

„Obecnie w pałacu sułtańskim żywią najgłębsze 
zaufanie do Rosji, która oświadczeniem swojem, że 
obecne stosunki bułgarskie uporządkować zamyśla 
w porozumieniu z W. Portą, zaszachowała po mi­
strzowsku inne mocarstwa. Że pod tem porozumie­
niem się rozumieć należy ślepe posłuszeństwo ze stro­
ny W. Porty, leży na dłoni, ale sułtan pragnie prze- 
dewszystkiem pokoju, a spodziewa go się zdobyć w 
sojuszu z Rosją.”

Być może, iż z tą zapowiedzią wspólnej akcji tu- 
recko-rosyjskiej wiążą się nadzwyczajne uzbrojenia 
W. Porty w wilajecie adrjanopolskim, gdzie pod 
komendą Weissela baszy zgromadziły się już wcale 
pokaźne siły, zdolne utrzymać w karbach Bułgarję 
i Rumelję, gdyby okazała się potrzeba obalenia re- 
jencji p. Stambułowa i puszczenia nawy bułgarskiej 
na inne prądy.

O współzawodnictwie wpływów w Konstantyno­
polu piszą z tego miasta do Kólnische Ztg.:

Niedawno doniosły dzienniki berlińskie, że tutej­
sze poselstwo francuskie zalecało sułtanowi, ażeby 
energiczniej zamanifestował wobec Anglji prawa 
Turcji do Egiptu, i zapewniało, że może przy tem 
liczyć na poparcie Francji. Kroki takie tyły w i- 
stocie podejmowane przez p. Montebello przed dwo­
ma tygodniami; poseł francuski bywał częstym go­
ściem w pałacu sułtana, i usiłował doprowadzić do 
wspólnego Francji z Turcją wystąpienia przeciw 
Anglji w Egipcie. Znawcy tutejszych stosunków 
zapewniają, że w głębi tych usiłowań francuskich 
tkwiło życzenie wyrządzenia przysługi Rosji. Ro­
kowania odbywały się w wielkiej tajemnicy, uczest­
niczyli w nich tylko sułtan i wielki wezyr. Ten 
ostatni okazywał wielką przychylność dla planu 
francuskiego, sułtan jednak, który ma być dobrym 
politykiem, nie podzielał zapatrywań swego pierw­
szego ministra, i w ten sposób plan cały został od­

roczony, a może i zaniechany. To pewna, że na ra­
zie Auglja nie potrzebuje się obawiać energiczniej­
szego wystąpienia Turcji w Egipcie. Z innej stro­
ny jednak, a mianowicie rosyjskiej, pracują bez wy­
tchnienia, ażeby Turcję nakłonić do swojej polityki, 
i jest już wielu w sferach rządowych tureckich, któ­
rzy mówią: „Nieprzyjaciela, na którego w pewnych 
razach liczyć można niezawodnie, przenosimy nad 
przyjaciela który jest chwiejny.”

Levant Herald, organ ambasady angielskiej nad 
Bosforem, dopiero teraz odezwał się z interpretacją 
angielskiej mowy tronowej, o której pisze: „Wartość, 
którą ma państwo ottomańskie, jako czynnik dla po­
lityki angielskiej, nie zmniejszyła się tak bardzo w 
ciągu ostatnich lat dziesięciu. Turcja posiada w Eu­
ropie i Azji punkta strategiczne, które dla Anglji nie 
mogą byc obojętne. Obecnie wszyscy się przekonali, 
że było wielkim błędem politycznym pozwolić, aże­
by w Bałkanach rozwieimoźnił się wpływ jednego 
państwa, które paraliżuje politykę angielską. Mowa 
królowej jasno dowodzi, że Anglja nie nisko ocenia 
wartość krajów bałkańskich dla swoich ogólnych 
planów politycznych na Wschodzie. Ale oprócz Bałka­
ny nie można ze sfery tej polityki wytrącać Dardane- 
lów i Eufratu. Anglja nie przestanie*! w przyszło­
ści w miarę potrzeby i okoliczności manifestować 
swoich interesów na wspomnianych punktach. Co- 
kolwiekby twierdzić mogli politycy nowocześni, po­
lityka zagraniczna Anglji nie ulegnie zmianie, a gdy­
by pokój Europy miał być naruszonym, to świat się 
przekona, że Anglja bronić gotową będzie podstaw 
swojej polityki z roku 18u4-go. Wyjątek może sta­
nowić tylko wypadek, jeżeliby Turcj*a przyłączyła 
się do przyjaciół bezinteresowniejszych.”

Tak mówi—kończy Koln. Ztng—organ ambasady 
angielskiej, a z mowy tej przekonać się łatwo, że 
jest ona wyrazem polityki, która nie ma odwagi u- 
chwycić rzeczy stanowczo. Niepewne obawy, niepe­
wno przyrzeczenia, a w końcu nieokreślona groźba 
że Anglja odstąpi Turcję, jeżeli ta zaprzyjaźni się 
ściślej z Rosją. Tylko co do Dardanelów i Eufratu 
zapowiada Anglja stanowczą obronę swoich intere­
sów, ale w jaki sposób to wykona, zobsczymy.

Br. Z.

MUNDUR.
NOWELLA

Wiktora Gomulickiego.

ROZDZIAŁ PIERWSZY,
* którego dowiedzieć się można o „tytoniu fijołko- 
Wym”, „herbacie wiosennej”, burmistrzu rąbiącym 
drzewo i innych osobliwościach powiatowego mia 

sta Koziegłowy.
— Maoieeek!... Kaśkaaa!...
Słońce dopiero wstawało; rzeka parowała silnie, 

jakby ukropem nalana; wróble pod dachówkami za­
ledwie poczynały budzić się i świergotać; szkólnik 
żydowski nie wzywał jeszcze współwyznawców 
swych na modlitwę; pastuch nie wypędzał bydła 
miejskiego na pastwisko—a już w sennem powietrzu 
rozlegały się donośne, przeciągłe, groźne zarazem i 
płaczliwe wołania:

— Maoieeek!... Kaśkaaa!...
Wołający stał na środku niewielkiego podwórka, 

z gołą głową, w nankinowym rozwianym szlafroku, 
trzymając obiema rękami wyszczerbioną miseczkę z 
mlekiem.

Był to człowiek stary już, wysoki i siwy, twarz 
miał okrągłą, gąbkowatą, brwi zwieszające się na 
oczy, wąsy przystrzyżone, a może tylko poprzygry- 
zane zębami i w samym środku żółte od dymu faj- 
czanego, przy uszach białe kępki włosów, podobne 
do namydlonych pędzli, a wjednem uchu gładki 
srebrny kolczyk.

Wołał długo, głosem coraz placzliwszym, przecią­
gając ostatnią zgłoskę każdego słowa do nieskoń­
czoności, a jednak ani „Maciek” ani „Kaśka” nie 
śpieszyli z przybyciem.

Nagle kędyś daleko, w dwóch odmiennych zupeł­
nie punktach, dały się słyszeć przytłumione piski. 
Piski te coraz bardziej zbliżały się i uwydatniały, 
aż przeszły wreszcie w wyraźne miauczenie—i na 
podwórzu zjawiły się dwa bure kociska.

Przybywały one leniwie, nie śpiesząc się, syte 
widocznie nocnym połowem, a sierść ich potargana 
i ponure spojrzenia świadczyły o wszelkiego rodzaju 
niecnościach, dokonanych pod pokrywką mroku.

— Fe, Maciek! wstydź się, Kaśka! Gdzież to ła­
zicie, szkaradne włóczęgi?... Wołam i wołam, aż 
mnie już gardło zabolałe!... No dalej, do mleka!... 
Ty, Maciek, poczekaj... Kaśka pierwsza...

Koty chłeptały mleko, wyginając grzbiety i za­
dzierając ogony, opiekun zaś pieszczotliwie je gła­
skał, surowo jednocześnie strofując.

Gdy mleko zostało wypite, oba kociska wskoczy­
ły mu na ramiona i jęły wycierać mokre pyszczki o 
szlafrok, a po części i o policzki, miaucząc przytem 
przeraźliwie.

Przyjmował karesy te cierpliwie i z zadowole­
niem, a gdy już koty przestały się łasić, zrzucił je 
na ziemię, mówiąc:

— Pobiegajcie teraz sobie, ale ty, Maciek, pamię­
taj: nie tarmoś Kaśki, bo dostaniesz rznięcie!...

I pogroził wydobytą z kieszeni dyscypliną, która 
miała cienkie rzemyki, w sarnią nóżkę osadzone. Ko­
ty musiały znać bliżej to narzędzie, bo natychmiast 
smyrgnęły jeden na parkan, a drugi na daszek wo­
zowni.

Człowiek w szlafroku podjął z ziemi miseczkę i

odniósł na palcach do mieszkania, a po chwili uka­
zał się z powrotem, trzymając szpadel i grabie.

Z przyrządami temi wszedł do maleńkiego ogród­
ka, w którym ani jednego źdźbła zielonego nie było 
i zabrał się zaraz do kopania.

Kopał długo, z przestankami. W skopanej ziemi 
wydeptywał ścieżki, tworząc z nich różne proste i 
krzywe figury. Figurom tym przyglądał się zdałe- 
ka, z nasuniętemi na oczy brwiami i po namyśle 
chwytał za szpadel, aby wydeptaną ziemię ponownie 
skopać i rozrzucić.

Podczas roboty język nie ustawał mu na chwile...
Mówił to do siebie, to do szpadla swojego, to do 

swoich pantofli, z których nieustannie musiafziemię 
otrząsać, Niekiedy zwracał się do rzeczy i osób 
nieobecnych.

— Ach ty, dusza zatracona!... ach ty, pogański 
synu!..., ach ty, Judaszu Iskarjoto! — mruczał z pa­
sją, która mu czoło i obnażoną szyję na czerwono 
zabarwiała.

Ale zaraz powracał do tego, co najbliższe.
— Daj go katu z taką ziemią... Glina ale nie 

ziemia... Kop, kop, człowieku, niczego sie nie do­
kopiesz... Albo i ten szpadel!... Czysta blacha... 
A żyd mówi: angielski, na moje sumienie angielski... 
Oj! na ratusz-by ciebie, kochaneczku, z twojem an- 
gielstwem!

I znowu poczęła go nurtować wewnętrzna iry­
tacja.

—- Gubić chcesz, czorcie przeklęty?... Poczekaj i 
ciebie zgubią!... W odstawkę go—powiada... Nie­
dołężny —stary... W kancelarji—powiada—nieład; 
w ulicach śmiecie... Kwater—powiada—nigdy nie’ 
do staniesz... Łapówki — powiada — bierze... Od 
rzeźników—powiada—darmo ma mięso; od Mendla.
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Br® zjazd tetWIós m LwowiB.
Lwów 5-go października.

Jak już w poprzedniej korespondencji donosiłem, 
Cały dzień wczorajszy poświęcony był obradom od­
dzielnych sekcyj.

Sekcja I-sza (do spraw ogólnych) zajmowała się 
kwestją utworzenia katedry technclogji zastosowa­
nej w lwowskiej szkole politechnicznej. Po dłuższej 
dyskusji powzięto, na wniosek prof. Frankego, nastę­
pującą uchwałę: „Instalowanie katedry dla prze­
mysłu w ogóle, a w szczególności zaprowadzenie ka­
tedry dla technologji zastosowanej na politechnice 
lwowskiej uzuaje się za rzecz pożądaną dla rozwoju 
przemysłu w Galicji”, a nadto sekcja wyraziła ży­
czenie, aby szkołę politechniczną uzupełniono sta­
cjami doświadczaluemi, odnoszącemi się do tych 
działów przemysłu, które albo już istnieją w kraju, 
albo mogą znaleźć zastosowanie.

Również powzięto kilka uchwal co do przeistocze­
nia szkół wydziałowych na przemysłowe i w spra­
wie reorganizacji szkoły politechnicznej we Lwowie.

W końcu przyjęto do wiadomości, że w szkołach 
realnych zaprowadzoną zostanie nauka języka fran­
cuskiego, jako obowiązującego, a języka angiel­
skiego, jako względnie obowiązującego.

W sekcji II-ej (architektoniczno -budowniczej) 
przedstawił p. Wdowiszewski rzecz o ochronie za­
bytków budownictwa i przemysłu artystycznego w 
naszym kraju. Nad tą ważną sprawą wywiązała 
się dłuższa dyskusja. W końcu uchwalono: 1) wy­
stosować petycję do ministerjum oświaty o naj- 
śpieszniejsze zamianowanie konserwatorów dla Gali­
cji, zgodnie z projektem i wnioskami wypracowane- 
mi przez Akademję umiejętności w Krakowie; 2) w 
najkrótszym czasie wydać w języku polskim i ru­
skim zupełny zbiór norm i rozporządzeń rządo­
wych, tyczących się konserwatorstwa wraz z po- 
trzebnemi objaśnieniami przedmiotowemi; 3) wezwać 
wszystkich techników, aby zeobcieli nadesłać w mia­
rę możności szkice i zdjęcia zabytków sztuki na rę­
ce zarządów swoich towarzystw technicznych lub 
komisji centralnej w Wiedniu.

Oprócz tego powzięto kilka uchwał, odnoszących 
się do koniecznej restauracji kościoła farnego w 
Bieczu, jako zabytku z pierwszych czasów wprowa­
dzenia gotyku do Polski.

W sekcji Ill-ej (inżeniersko-przemysłowej) inźe- 
nier Wacław Ibiański miał odczyt „o konstrukcji 
mostu systemu własnego z poglądem na zastosowa­
nie tejże w praktyce", prof, zaś Maksymiljan Thullie 
mówił „o urządzeniu stacyj doświadczalnych dla 
materjułów krajowych", a w końcu postawił na­
stępny wniosek: „Zjazd techników polskich uzuaje 
konieczną potrzebę urządzenia publicznej doświad­
czalni mechaniczuo-technologicznej przy lwowskiej 
szkole politechnicznej w celach naukowych i dla 
poparcia przemysłu krajowego", który to wniosek 
jednogłośnie przyjęto. W końcu dr. Kretkowski od­
czytał swoją pracę „o integrafie Brunona Abakano­

wicza”, wykazał na jakiej postawie jest on urządzo­
ny i do czego można go zastosować.

Najbardziej ożywione były obrady w sekcji IV-ej 
(słownikowej), gdzie toczyła się sprawa wydania 
szczegółowych słowników technicznych.

Nadto postawił p. Franke dwa wnioski dodatko­
we, aby zajęcie się wydaniem słowników technicz­
nych poruczyć towarzystwom technicznym w Kra­
kowie i Lwowie, które mają korzystać ze wszystkich 
materjałów uzbieranych bądź przez towarzystwa 
bądź przez osoby prywatne i aby uprosić krakowską 
Akademję umiejętności, iżby ta udzieliła wydawni­
ctwu słowników moralnego poparcia.

Ważna ta sprawa nie została rozstrzygniętą, prze­
wodniczący bowiem z powodu spóźnionej pory odro­
czył posiedzenie do czwartku rano.

Dziś o godzinie 6-tej rano wyjechała większa 
część uczestników do Podhorzec, celem uwiedzenia 
zamku i fabryki papierków cygaretowych w Sasso­
wie. Powrót do Lwowa nastąpi dziś o godzinie 10-tej 
wieczorem.

Jutro odbędą się dwa posiedzenia plenarne, a o- 
prócz tego posiedzenie sekcyjne.

A. M.

korzystne przedsiębiorstwo.
Niedawno temu podnosiliśmy tu sprawę nowo za­

wiązującego się akcyjnego towarzystwa oczyszcza 
nia i wywozu spirytusu, wykazując znaczenie, jakie 
ono może mieć dla gorzelnictwa krajowego. Wnio­
skując z zajęcia, jakie sprawa ta obudziła w Itołach 
interesowanych w tym względzie ziemian, spodzie­
wać się można było, że do oznaczonego terminu ze­
brania akcjouarjuszów, postanowionego na dzień 
14-ty września, wszystkie akcje rozebrane zostaną i 
los nowego przedsiębiorstwa stanowczo zapewnio­
nym zostanie. Było to tem prawdopodobniejszem, 
że ilość wypuszczonych przez nowe przedsiębiorstwo 
akcyj, w stosunku do istniejących w kraju go­
rzelni , jest nieznaczną, a przytom jeszcze pe­
wną część udziałów rozebrali kapitaliści, uważający 
to za korzystną lokację funduszów. Ilość akcyj To 
warzystwa wywozu spirytusu oznaczoną została na 
400 sztuk, a że w samem Królestwie istnieje obecnie 
tyleż niemal gorzelni, przeto gdyby każdy właści­
ciel gorzelni nabył chociaż jedną akcję, dojście 
przedsiębiorstwa do skutku byłoby umożliwionem.

Przewidywania te jednak nie ze wszystkiem się 
ziściły. Na zebraniu zapisanych uczestników, od­
bytem przed dwoma tygodniami, okazało się, że po­
mimo, iż niektórzy z więcej przedsiębiorczych i zna­
jących się na interesie ziemian i kapitalistów nawet 
po kilka akcyj zakupili, to jednak mimo to cala ich 
ilość jeszcze rozebraną nie została. Znaczna część wła­
ścicieli gorzelni nie przystąpiła do nowego przedsię­
biorstwa, mającego na celu wyrobienie korzystniej­
szego zbytu okowity, pomimo, że kwota 750 rs. o- 
znaczona jako wysokość akcji, jest przy przed­
siębiorstwie gorzelnianem stosunkowo nieznaczną 
sumą.

Powód tego leży w zwyczajnym u nas braku- 
przedsiębiorczości, oraz niedowierzaniu w powodze 
nie nowego, niebywałego tu dotychczas interesu. 
Wszelkie teoretycznie wykazywane spodziewane ko­
rzyści, jakie nowe przedsiębiorstwo przynieść może 
i powinno, nie zdołały przekonać wielu zazbyt ostro­
żnych właścicieli gorzelń, nieufnych we własne siły-

Ze jednak łut dobrego przykładu więcej wart, ani­
żeli funt teoretycznych wywodów, przeto na uwzglę­
dnienie zasługują dane o podobnego rodzaju przed­
siębiorstwach istniejących już i prosperujących z bar­
dzo pomyślnym skutkiem w innych miejscowościach.

Mianowicie bardzo ciekawe i pouczające w tym 
względzie są wiadomości o towarzystwie rektyfika­
cji spirytusu w Rewlu, dostarczone przez p. K. Ra­
dziszewskiego, który tamtejsze zakłady szczegółowo 
zwiedzał i badał i joszcze przed dwoma laty sprawo­
zdanie o tem przedstawił, na pierwszem zebraniu 
uczestników projektowanego u nas towarzystwa. W 
jednym z ostatnich numerów Wieku podaną była o 
tem właśnie obszerna relacja. Otóż wedle p. Radzi­
szewskiego, zakład destylacji i handlu spirytusem w 
Rewlu założonym został przed ośmiu laty, również 
jako przedsiębiorstwo akcyjne, z kapitałem 300,000 
rs., a to w ten sposób, że wypuszczono 300 akcyj 
tysiącrublowych. Towarzystwo rewelskie utworzo- 
nem zostało wyłącznie dla wygody i korzyści zje­
dnoczonych producentów. Cel ten w zupełności zo­
stał osiągnięty, i przedsiębiorstwo to przynosi ucze­
stnikom swoim nietylko dywidendę, lecz co ważniej­
sza, zapewnia bardzo korzystny zbyt wyprodukowa 
nej okowity. W początkach obrót zakładu rewel 
skiego był skromny i niedosiegał 30miljonów stopni,* 
lecz rozwinął się on nader szybko i obecnie od lat 
trzech przerabia przeciętnie 120—140 miljonów 
stopni Trallesa.

W pierwszym zaraz roku akcje przyniosły 15% 
dywidendy, wprawdzie następne lato wskutek nie 
racjonalnego kierunku i wadliwej administracji był.' 
mniej pomyślne, jednak nie zachwiały instytucji > 
obecnie pod umiejętnera kierownictwem rozwija się 
znowu bardzo pomyślnie i oddaje gorzelnictwu 
estlandzkiemu znakomite usługi.

Zakład rewelski cieszy się obecnie ogólnem uzna 
niem, jako regulator cen okowity, a dzięki solidarno 
ści uczestników stoi on dziś na trwałych i niewzru­
szonych podstawach. Jako dysponent licznych go­
rzelni rozrzuconych po kraju jest zakład ten albo 
sam odbiorcą, albo też wskazuje gdzie produkt ode­
słać na jego rachunek. Najlepszym dowodem jego 
potęgi i żywotności jest, że a/8 części ogólnej ilościj 
produkowanej w Estlandji okowity przechodzi przez 
ten zakład, a obywatelstwo tamtejsze, po ośmiole-' 
tniem doświadczeniu wierzy w skuteczność przedsię­
biorstwa, któremu nawet w państwowych instytu 
cjach kredyt otwarto.

Nie wdając się w szczegółowy opis wewnętrznego 
urządzenia zakładu rektyfikacyjnego i wielkich jego 
składów spirytusu, odpowiadającego najnowszym 
wymogom udoskonalonej techniki, ograniczymy się 
na przytoczeniu zasad, na jakich oparty jest stosu- 

szwarcownika, wziął—powiada—„Katarzynę”, żeby 
cicho siedział...

Żyły mu na szyi nabrzmiewały i zamiast skopaną 
ziemię odkładać na stronę, wyrzucał ją z wielkiego 
rozmachu aż za parkan.

Wetknął wreszcie szpadel w grunt i oparłszy na 
nim jedną rękę, mówił, prostując się całą postacią:

— Szukajcie i owszem! Możecie badać, śledzić, 
przepatrywae—czemu me!... I dużoście też znaleźli, 
hę?... Kalinowski drwi sobie z tego... Kalinowski 
rygorzysta... Kalinowski służbista... Kalinowski ma 
swoje dwadzieścia dwa lata, cztery miesiące i dwa­
naście dni służby... Kalinowski wie co mu się na­
leży... Kalinowski...

Zapalił się, zapomniał o robocie i krzyczał głośno, 
trzęsąc trzymanym w ręku szpadlem. Na czerwo- 
nem czole siwe brwi latały mu szybko, jak dwa bia­
łe światełka. Szlafrok, nieprzy trzy mywany ręką, o- 
tworzył się całkowicie, ukazując długą, w ranny 
negliż przybraną figurę...

W tej chwili ktoś cienkim, trochę szepleniącym 
głosem, zawołał:

— Dzidzi!
Czerwoność zbiegła z lic krzyczącego; wyprosto­

wana postać ugięła się; szlafrok stulił szczelnie swe 
poły rozwiane...

Odwrócił się i ujrzał w otwartym lufciku partero­
wego mieszkania tłustą twarz kobiecą, okrążon ą 
biaiemi tiulami czepka i dość jeszcze świeżą, pomi­
mo zbliżającej się pięćdziesiątki

— Aj Dzidzi! jak ty się nie wstydzisz!-powtórzvł 
ten sam glos, cieniej jeszcze.

Człowiek w szlafroku zabrał grabie i szpadel i 
wyszedł w milczeniu z ogródka- 

— Wiesz, mój Dzidzi, że wszystko co robisz nie 
jest wcale apropo...— piszczał głos w dalszym ciągu.

— Kiedy bo... — zaczął mężczyzna, chcąc się 
bronić.

Ale zaraz dodał zmienionym głosem:
— Co tam! śpij jeszcze Salusiu... dopiero szósta... 

śpij...
— Ale zastanów się, Dzidzi! Czyż to wypada 

prezydentowi kopać ziemię w ogrodzie?
— Śpij, Salusiu... śpij moje dziecko... śpij, śpij!
Mówił ostatnie słowa słodko, prawie prosząco, 

otulając się coraz szczelniej powiewnym szlafrokiem 
i coraz szybciej podążając ku domowi.

Lufcik zamknął się; tłusta twarz cofnęła się do 
środka.

Po chwili „Dzidzi” przechodził na palcach przez 
pokój żony, która powróciła do łóżka — a starając 
się nie,słyszeć jej strofowali, powtarzał:

— Śpij, duszko... śpij... śpij...
Wszedł do swego pokoju przygarbiony, zafraso­

wany—ale zaledwie drzwi zamknął za sobą i ujrzał 
się sam tylko, wyprostował się zaraz i nastroił u- 
rzędowego marsa.

Alboż nie był na własnych śmieciach? alboż nie 
był we własnym pokoju?

Ach ten pokój!
Wyglądał on razem jak archiwum i jak śpiźarnia, 

zapach zaś wyziewał najzupełniej apteczny. Nawet 
właśnie z przyczyny tego zapachu Salusia nie po­
zwalała trzymać go otworem, mawiając, że ją ten 
swąd” o „wapory" przyprawia...

Pełno tu było półek na których stały szklane 
słoje, gąsiorki, butle, gliniane donice, garnki itp. Od 
sufitu zwieszały się na sznurkach pęki ziół, już wy­
suszonych i schnących dopiero. Na stole pod ścianą

leżały szalki blaszane do ważenia, oraz stała świeca 
łojowa w mosiężnym lichtarzu, a przy niej lak, pie­
czątka, zwitek szpagatu itp.

Na innych półkach, poprzedzielanych na syme­
tryczne przegródki, spoczywały pliki papierów, któ­
rych nagłówki stemplowe świadczyły o ich chara­
kterze urzędowym. Tutaj także był skład wielkich 
foljałów, oprawnych w czarne i szare płótno i opa­
trzonych biaiemi kartkami na grzbietach.

W jednym kącie stało kilkanaście fajek, poopie* 
ranych w pewnych odstępach o ścianę, naksztaR 
karabinów w koszarach. W innym kącie ustawiou0 
w ten sam sposób laski, pomiędzy któremi były 
cienkie i grube, proste i zakrzywione, z sękami i be-8 
sęków...

Ale najważniejszym sprzętem było tu ogromne, j0‘, 
sionowe biuro. Chylące się na jedną stronę, popaczo­
ne i w wielu miejscach z forniru odarte, wyglądał0) 
jak walący się budynek. Ale jeszcze i w tym up®“' 
ku imponowało swym rozmiarem, oraz licznemi 
darni szuflad, szufladek i szufladeczek, które stołuj^ 
mnożył do nieskończoności, jakby pragnął wszyst*1 . 
tajemnice świata zamknąć do tego jednego mebla- j

Pan Idzi, po zamknięciu drzwi, powiesił przed \ 
wszystkiem na swojem miejscu dyscyplinę i kł“c^ j 
od ogródka. U klucza tego uwiązana była malenk 
deszczułeczka z napisem: „od sadu". W deszczu 
łeczki podobne zaopatrzone były i inne klucze, '' 
szące w jednym rzędzie, tuż przy drzwiach. Na/*® 
szczułkach czytano: „od śpiżarni", „od drwa 
„od chlewka" i tak dalej, aż do najskrytszych 'd 
tów domowego gospodarstwa. Największy klucz n 
sił napis: „od aresztu policyjnego”.

(Dalszy ciąg nastąpi
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

D®k stowarzyszonych gorzelń do zakładu rektyfika­
cyjnego.

1) Każdy uczestnik obowiązany jest w jesieni za­
deklarować, ile dostawi okowity do rektyfikacji.

2) Przy odstawach każda gorzelnia przesyła zakła­
dowi szemat, wypełniony w myśl właściwego regu­
laminu, przy odbiorze zaś produktu akcyza łącznie 
z zakładem sprawdza miarę.

3) Zakład udziela zaliczki gorzelniom stowarzy­
szonym w marcu na przednówku i we wrześniu przy 
rozpoczęciu kampanji, a więc w epokach najwię­
kszego braku kapitału obrotowego u rolników.

4) Każdy stowarzyszony ma swoje conto, które w 
dniu nadesłania okowity kredytuje się należnością 
Saluty za trzy tygodnie.

5. Cena okowity zgodna z ceną rzeczywistą usta­
nawia się w jesieni jedna na rok cały. Cenę tę pła- 
Cl się producentom za nadesłaną okowitę lub ewen- 
tualuie kredytuje się in minus po 10 kop. na wia­
drze. Na św. Jan dopłaca się po 5 kop., a po bi­
lansie rocznym drugie 5 kop. z superatą rozdzielo-

na dostawione i zadeklarowane do dostawy sto­
pnie.

6. Zakład zastępuje stowarzyszonego w kaucjach 
akcyzowych bezpłatnie, fundusze zaś na te kaucje 
czerpane są z depozytów, składanych przez kapita­
listów, od których otrzymują po 2°/p od sum, za ja­
kie je skarb przyjmuje. Nadmienić wypada, że o 
udzielanie depozytów takich zakładowi rektyfika­
cyjnemu w Rewlu kapitaliści tamtejsi sami się u- 
blegają.

7. Jeżeli dla przesyłki okowity wypożycza gorzel­
nia od zakładu beczki, to opłaca za to od każdej po 
- kop. dziennie. Tak więc korzyści, jakie zapewnia 
stowarzyszenie rewelskie swoim uczestnikom, są bar­
dzo ważne i doniosłe w rozmaitych kierunkach. 
•Ink znaczne zaś korzyści zapewnia resztyfikacja o- 
kowity, łatwo zrozumieć zważywszy, że przeciętny 
koszt destylacji wiadra wynosi w zakładzie rewel- 
skim 12 kop., zaś cena spirytusu oczyszczonego jest 
zwykle droższą o 32 kop. na wiadrze.

Tak więc powodzenie przedsiębiorstwa rewelskie- 
go jest nader zachęcającym przykładem dla nasze­
go nowo zawiązującego się towarzystwa rektyfikacji 
spirytusu. Widocznem jest przeto, że projektowane 
przedsiębiorstwo opiera się na racjonalnych zasa­
dach, a że inicjatorowie opracowując statut jego i 
program działalności, uwzględniali doświadczenia 
stwierdzone kilkuletnią praktyczną działalnością 
podobnych zakładów, przeto wobec tego nawet naj­
bardziej ostrożni i nieufni powinni zostać przeko­
nanymi i przyjąć udział w przedsięwzięciu, mają- 
cem wszelkie widoki powodzenia.

J. Gr.

= Z ogłoszonego wykazu dochodów państwo­
wych za pierwsze półrocze r. b. okazuje się, iż do 
kasy państwa wpłynęło o 90 milj. mniej, niż” w tym­
że perjodzie roku zeszłego.

= W tych dniach, jak donosi Kijewl., przedstawio­
ną została do zaopinjowania p. jenerał gubernatoro­
wi kijowskiemu kwestja: czy rzemieślnicy wyznania 
Mojżeszowego mają prawo być jednocześnie subje- 
ktami w tych miejscowościach, gdzie nie posiadają 
prawa prowadzenia handlu.

= Zarząd główny poczt i telegrafów donosi, iż 
następujące stacje pocztowe i telegraficzne prze­
kształcone zostały na oddziały pocztowe i telegrafi­
czne: twierdza Brześć, w gubernji grodzieńskiej; 
Oniksztaj w gubernji kowieńskiej; Berezyna i Lu- 
bieszów, w gubernji mińskiej. Na kantory pocztowe 
i telegraficzne 6 ej klasy przemianowano oddział po­
cztowy i telegraficzny: Dunajewce, w gubernji podol­
skiej; kantory pocztowe i telegraficzne: Nowora- 
domsk, w gub. piotrkowskiej; Bar, Bracław, Laty- 
czew, Lityn, Nowa Uszyca, Jampol i Jarmolińee, 
y gub. podolskiej. Piątej klasy: kantory pocztowe 
i stacje telegraficzne: Rosieny, w gub. kowieńskiej; 
^liędzyburze, Olgopol, Racbny, Lezowo i Tulczyn, 
w gub. podolskiej. Czwartej klasy: kantor poczto­wy i stacja telegraficzna: Bałka, w gub. podolskiej. 
Trzeciej klasy: kantor pocztowy i stacja telegrafi­
czna: Mohylew, w gub. podolskiej. Drugiej klasy: 
dtantor pocztowy i stacja telegraficzna: Brześć litew­
ski, w gub. grodzieńskiej. Zamknięta została cza­
sowa stacja telegraficzna w obozie na Powązkach 
pod Warszawą, oraz w Lubochenku i Spalę. Otwar­
to oddział pocztowy w Peszczauce, w gubernji podol­
skiej.

= Pierwsza po ferjach letnich kadencja sądu o- 
kręgowego we Włocławku trwać lędzie od dnia 
14 go do 22-go b. m. włącznie. Wyjeżdża Il-gi wy­
dział karny w komplecie pp. Brewerua, Polakowa i 
Lebiediewa. Oskarżać ma miejscowy towarzysz 
prokuratora Delarow. Funkcje sekretarzy pełnić 

będą: pom. sekretarza Lewandowski i kandydaci do 
posad sądowych Maliniak i Marków. W liczbie 53 
wyznaczonych do osadzenia spraw znajdujemy kil­
ka ciekawszych, jako to: Samaszewskiego o kra­
dzież dokumentów, Czajkowskich o zniszczenie do­
kumentów, Zawadzkiego o usiłowanie zabójstwa, 
Błażewskiego, Czarneckiego i Lendziona (o przestęp­
stwa służbowe, Reicha o włóczęgostwo, Świderskie­
go o zabójstwo i inne.

= W tutejszych instytucjach sądowych wprowa­
dzono już regulamin o wydalaniu z kanoelaryj sądo­
wych osób wyznających religję mojżeszową. W tej 
drodze usunięto z hipoteki sześciu aplikantów; ogó­
łem 50 osób na mocy tego rozporządzenia musialo 
magistraturę opuścić.

= Policja tutejsza ma listę indywiduów trudnią­
cych się kiedyś jeszcze, przed założeniem kaucjono- 
wanych lombardów prywatnych, fanciarstwem, któ­
re lubo było niedozwolone, tolerowano je przecież 
z powodu braku instytucji zastawniczej dla ludności 
ubogiej. Z otwarciem jednak lombardów pokątne 
fanciarstwo miało ustać, chociaż w praktyce trwa 
ono po dzień dzisiejszy. Dla położenia więc tamy po­
dobnemu nadużyciu polecono służbie policyjnej do­
konywać częste a niespodziane rewizje u tych osób, 
które są zapisane na liście fanciarzy i w razie zna­
lezienia dowodów winna fanty konfiskować, a wy­
kraczających przeciw prawu pociągać do odpowie­
dzialności sądowej.

= Liczne wypadki podrzucania zwłok niemowląt, 
często ze śladami zbrodni, zwróciło uwagę na 
potrzebę rozciągnięcia baczniejszej kontroli. W na­
stępstwie tego służbie policyjnej oraz stróżom domów 
polecono zwracać baczną uwagę na matki, którym 
dzieci gdzieś się podziewają. Takie matki należy 
wezwać do protokolarnego badania, a w razie nie 
dowiedzenia co się z dzieckiem stało, aresztować i 
protokóły spraw odsyłać sędziom śledczym.

= Budowa wieży ciśnień na Koszykach ciągle 
szybko postępuje i obecnie już nowy budynek, jak 
niemniej wewnątrz wielki komin przechodzący przez 
środek wieży, wyprowadzone zostały na kilka 
piętn Przy wejściu prowadzącem do wieży zostały 
wmurowane dwa wielkie pamiątkowe kamienie, na 
których w dwóch językach wykuty został napis: 
„W roku 1885-tym i 1886-tym wzniesiono te budo­
wle, za jenerał-gubernatora J. Hurko, prezydenta 
miasta Warszawy S. Starynkiewicza i inżeniera mia­
sta p. A. Grotowskiego, podług projektu inżeniera 
W. H. Lindleya, pod kierunkiem inżeniera Hochma- 
na.” Po skończeniu robót mularskich bezzwłocznie 
przystąpionem będzie do ustawiania rur okalających 
wieże i połączenia tychże z rezerwoarem, poczem 
wieża ciśnień zacznie być czynną.

= Układanie dachu na kotłowni na stacji filtrów 
na Koszykach już rozpoczęto; tak kotłownia jak dom 
dla maszyn muszą jeszcze przed nastaniem mrozów 
być pokryte, aby magazyny, mające się ustawiać zi­
mową porą, nie ucierpiały od słoty.

= Zaległości podatkowe miejskie powiększyły 
się w ciągu roku zeszłego do 370,825 rs. 31 */2 kop., 
tj. przeszło o 100,000 rs. Największe zwiększenie 
zaległości przypada na podatek szacunkowy z nie­
ruchomości miejskich, a mianowicie 244,534 rs. 24 
kop. Dla odzyskania tych sum polecono przedsię­
brać najenergiczniejsze środki egzekucyjne.

= Właściciele nieruchomości w Warszawie za­
mierzają wystąpić z wnioskiem, aby podatek od 
czynszu, pobierany przez kasę miejską, regulował 
się stosownie do ilości zajętych lokalów. Tym ce­
lem wydelegowaną byłaby komisja stała, sprawdza­
jąca ilość pustych mieszkań, celem stosownej regu­
lacji podatku. __

= Słyszeliśmy, że Towarzystwo kredytowe miej­
skie odmówiło wydania ze swych akt wiadomości 
co do szacunku zastawowego nieruchomości miej­
skich, która to wiadomość miała być potrzebną ja­
ko wskazówka przy rewizji dochodu z domów.

= Jutro wieczorem rozpoczyna się u izraelitów 
uroczyste święto sądnego dnia, które się skończy w 
sobotę wieczorem. _____ __

= W dniu jutrzejszym odbędzie się posiedzenie 
miesięczne protektorek Towarzystwa opieki nad u- 
bogiemi matkami i ich dziećmi.

= W niedzielę, duia 10 go b. m., w lokalu maga­
zynowym odbędzie się ogólne zgromadzenie uczestni­
ków magazynu drzewa rękodzielników warszaw­
skich.

= Sesja zgromadzenia jubilerów odbędzie się 
dnia 14-go r. b., o godzinie 6-ej, w magistracie.

=. Kwartalna sesja urzędu starszych zgromadze­
nia ślusarzy, puszkarzy i ostrogarzy odbędzie się 
dnia 16-go b. m., w sali magistratu.

= W kuratorji tutejsze; utworzono posadę po­
mocnika. Na urząd ten wszedł akademik Zla- 
toustowski. Do posady rzeczonej przywiązany jest 
nadzór nad instytucjami iządowemi. Kontrola zaś 
zakładów prywatnych pozostaje przy dotychczaso­
wym inspektorze rz. r. st. Krylowie.

= Członek dozoru kościelnego parafji rzymsko­
katolickiej, a zarazem i komitetu budowy' kościoła 
św. Aleksandra, p. Feliks Sobański, z powodu bra­
ku czasu i słabości zdrowia, opuszcza to stanowisko 
W jego miejsce ma być powołanym członek, który 
na balotowaniu otrzymał największą ilość głosów, 
obywatel i budowniczy, p. Zygmunt Rozpędowski.

= Z teatru i muzyki.
* Fantazja dramatyczna Szekspira p. t. „Sen no­

cy letniej” graną będzie jutro po dłuższej przerwie 
w teatrze Wielkim.

* Żółkowski ukaźe się jutro na scenie teatru Roz­
maitości jako Jenjalkiewicz w „Wielkim człowieku 
do małych interesów” Fredry.

* Widowiska w teatrze Nowym dawane będą je­
szcze do nadchodzącej niedzieli włącznie.

Otwarcie teatru Małego (przy ulicy Danilowiczow- 
skiej) nastąpi w przyszły wtorek.

* Panna Sznage, która w sezonie letnim debiuto­
wała kilkakrotnie na naszej scenie zaliczoną została 
do składu artystów dramatycznych teatrów war­
szawskich.

= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych na­

deszły następujące obrazy: Fr. Ejsmonda „Kaba lor­
ka”, Juljnsza Żubra „Mały filozof”, Leona Biedroń- 
skiego „Urwis”, Józefa Wodzińskiego „Brzeg mor­
ski”, Gustawa Heimanna „Portret Hadziewicza", 
Edmunda Perlego „Studjum kobiety,” oraz Panta- 
leona Szyndlera „Tarantella na Capri”.

= Zabawy dla dzieci.
Podana w onegdajszych pismach wiadomość, ja­

koby ogród zoologiczny zamierzał w zimie urządzać 
zabawy dla dzieci poza terytoijum ogrodu, jest naj­
zupełniej mylną.

Zapewnia nas o tern bezpośrednio zarząd zwie­
rzyńca. '

= Ze sportu.
Czwarty dzień gonitw dodatkowych na polu Cho- 

dyńskiem w Moskwie odznaczał się bardzo liczną 
konkurencją o wyznaczone nagrody.

Do wyścigu koni trzyletnich o nagrodę rs. 1000 
stanęło sześć koni, które latem brały udział w naj­
poważniejszych próbach. „Kordecki” p L. Grabow­
skiego z miejsca ruszył pierwszy i nie dając żadne­
mu z przeciwników ani na chwilę zbliżyć się do sie­
bie, z największą łatwością na trzy długości zwy- 
ciężył, wygrywając rs. 828.

Również szóstka koni klasy współubiegała się 
w trzywiorstowym biegu o premium rs. 1000.

Zrazu wyścig poprowadziły konie rosyjskie, pod­
czas gdy „Giaur” p. T. Dorożyńskiego i „Fine 
Mouche” p. L. Grabowskiego zajęły stanowisko wy­
czekujące. Na ostatniej wiorście wysunął się na czo­
ło „Giaur” i choć przed metą przez „Fine Mouche” 
dościgniętym został, zdołał po zaciętej walce połową 
łba przechylić zwycięstwo na swoją stronę; „Fine 
Mouche” jak poprzednim razem tak i teraz niosła 
15 funtów nadwagi, co stanowczo wpłynęło na jej 
porażkę. Nagroda pierwsza wyniosła rs. 1098, dru­
ga rs. 297, trzy wiorsty zrobiono w 3 min. 54 sek.

W handicapie przyszła dopiero trzecia „Praga” 
Ign. br. Ledócbowskiego, pomimo niewielkiej wagi 
jaką niosła.

Wyścig panów wygrał znowu „Czatarton” pułko­
wnika Curikowa.

Gonitwy zakończył smutny wypadek. Znany z 
warszawskiego toru p. St. Komierowski, jadący 
w steeple chase na koniu rosyjskim, upadł wraz z ko­
niem na przedostatnim plocie tak nieszczęśliwie, iż 
pozbawionego czucia odwieziono do domu.

Upadek jego pociągnął za sobą upadek drugiego 
jeźdźca, który wszakże potrafił jeszcze powtórnie 
dosiąść konia i dokończył wyścig.

= Z przemysłu krajowego.
W kronice rozwoju naszego przemysłu wymienić 

nam wypada znaczny rozwój fabrykacji wyrobów 
platerowanych, które dotąd zyskały sobie pewien 
rozgłos nawet zagranicą.

Między innemi, jedna z tutejszych znanych fabryk 
świeżo otwiera dla wyrobów galanteryjno-platero- 
wanych dwa nowe składy w Turcji, z których jeden 
egzystować będzie w Konstantynopolu, drugi zaś 
w Adrjanopolu.

Zaznaczyć trzeba, że fabryka ta posiada obecnie 
za granicami Królestwa 20 sklepów i składów i że 
otwarcie dwóch nowych sklepów w Turcji wywoła- 
nem zostało znacznem zwiększeniem się zbytu tych 
wyrobów w krajach azjatyckich.



— Z rynku cukrowego.
W ciągu ostatnich dwóch dni wielkie ożywienie 

zapanowało u nas na rynku cukrowym.
Wskutek ograniczenia produkcji, ceny cukru pod­

skoczyły odrazo o 10% w górę.
Zakupy ciągle uskuteczniane są większemi partja- 

ni i, wszyscy bowiem przewidują, iż cena dojdzie 
wkrótce d > 3 rs. za kamień 24-funtowy.

— Technicy polscy na wschodzie.
Przybył do Warszawy inżenier Sośnicki z Kon­

stantynopola i objaśnił nas, że los techników pol­
skich w mieście pomieniouem jest nie do pozazdro­
szczenia.

Ci wszyscy, którzy są w służbie rządowej, od kil­
ku miesięcy nie pobierają płacy, ponieważ rząd bu- 
d owę kolei wstrzymał.

Prywatni przedsiębiorcy dla stagnacji w interesach 
zrzekli się antrepryn ipooddalali specjalistów a nawet 
robotników, których tam jest wielu z kraju na- 
HZCgO.

— W obronie ogółu.
Nadużycia różnych ajentów, zbierających ogłosze­

nia do wydawnictw zamiejscowych, o czem nieraz 
wspominaliśmy, zwróciły na siebie uwagę władzy.

W tych dniach jeden z takich ajentów, nie mogą­
cy należycie wylegitymować się, otrzymał polecenie 
opuszczenia miasta.

Może to będzie przestrogą dla innych amatorów 
łatwego zarobku. 

= „Pośrednik przemysłowo-handlowy”.
Pod tym tytułem p. Kazimierz Śniegocki zapowie­

dział wydanie dwóch broszur, jednej w języku ro­
syjskim i polskim, drugiej w niemieckim i francu­
skim, mających między iunemi zawierać wskazówki 
dla kupców z Cesarstwa i wschodu, podróżujących 
po naszym kraju, oraz opisy znaczniejszych fabryk i 
zakładów przemysłowych Królestwa.

Przewodnik taki, jeżeli będzie obfitym w szczegó­
ły i dokładnym, będzie mógł w znacznej części za­
stąpić katalog handlowy, o którego braku u nas 
niedawno (nr. 269a) wspominaliśmy.

= Dla porządku.
Na,placu Grzybowskim przed kościołem Wszyst­

kim Świętych z mocy dawnego zwyczaju odbywa 
się sprzedaż mięsa z furgonów.

Furgony te stają tak blisko wejścia do kościoła, 
że utrudniają dostęp pobożnym udającym się do 
świątyni i już z tego jednego względu należałoby u- 
sunąć je w inue miejsce.

Są jednak jeszcze i inne powody przemawiające 
za zastosowaniom tego środka, a mianowicie wrzawa 
i nieprzyzwoite krzyki rozlegające się nieraz wśród 
tłumu kupujących i sprzedających, niemiła woń za­
truwająca powietrse w miejscu, gdzie gromadzi się 
wielu ludzi i nareszcie odpadki mięsne, które ścią­
gają w to strony masy robactwa, myszy i szczurów, 
gnieżdżących skę z powodu bliskiego sąsiedztwa w 
mitrach kościelnych i wyrządzających dużo szkód 
w samym kościele.

Mamy nadzieję, że wszystkie te względy spowo­
dują rychła przeniesienie targowiska mięsnego na in­
ną miejscowość, czy to na samym placu Grzybow­
skim, czy też w jego okolicy.

—- Ij.-ak opieki.
W wgrodzie Saskim wskutek niedozoru chłopcy 

niszczą drzewa, obłamując gaięzie dla obrywania 
kasztanów.

Psotnicy owi rzucają też w drzewa kamieniami i 
odłamami cegieł, co szkodzi drzewom, a prócz tego 
stać się może łatwo przyczyną wypadku z przecho­
dniami.

Służba ogrodowa powinna temu energicznie zapo­
biegać, przytrzymując psotników dla pociągnięcia 
do odpowiedzialności rodziców lub opiekunów.

= Czerk leska.
Od kilku dni zwraca na ulicy powszechną uwagę 

młoda kobieta oryginalnie ubrana.
Jest to strój ezerkieski, składający się z krótkiej 

spódniczki, kaftana szamerowanego złotem i spicza­
stego kołpaczka, otoczonego sznurami świecących 
blaszek.

Piękność osoby, noszącej ten oryginalny strój, jest 
rzeczywiście uderzającą.

Mówiono ram, że owa dama pochodzi z Kaukazu 
1 jest ezerkiesną zaślubioną przez jednego z tutej­
szych mieszkańców.

— Dobra cena.
wvib-..un wczorajszym w sali licytacyjnej trzeciego 
się publiczni neyUciF kriUU°mi °dbyła 
ło zainteresowała tak %ntÓra obrI°1tem rzeczy niema- 
torjum sądowe. raną publiczność, jak audy-
kobnilPnZdWolirZod sn°Wą w>’sta'™uą była mała 
Kolonja na A oh, od sumy szacunkowej 800 rs • do 
kapua stanęło ośmiu amatorów, którzy w stosuńko-
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wo krótkim czasie doprowadzili cenę do ogólnej su- I 
my 2,500 rs. * j

Następnie pozostało dwóch zapaśników, którzy 
postępując nieustannie po kilka rubli, podnieśli cenę 
kolonji do 7,500 rs., którą to sumę bezzwłocznie 
wypłacono.

Fakt powyższy, niepamiętny w licytacjach, o tyle 
jest pocieszającym, o ile podnosi cenę gruntów pod­
miejskich.

= Obłąkany w wagonie.
W dniu wczorajszym, w pociągu kurierskim kolei 

bydgoskiej, jeden z pasażerów dostał ataku nagłego 
obłędu.

Szaleństwo objawiło się zrzuceniem odzieży, dzi- 
kiemi skokami i chęcią wyskoczenia przez okno.

Współpasażerowie stoczyli z szaleńcem formalną 
walkę, zanim zdołali go obezwładnić.

Jak się okazało, jest to F. Gutalski, agronom z 
poznańskiego, jadący do rodziny.

Chorego odwieziono wprost z dworca do szpitala.
= Oszustwo i fałszerstwo.
W dniu onegdajszym do pani Zaleskiej, mieszka­

jącej pod nr. 15-ym na Smoczej, zgłosił się jakiś 
człowiek z biletem wizytowym jej męża, który prosi 
o wydanie tłomoczka z garderobą, bielizną oraz cie­
płego palta, ponieważ bezzwłocznie w pilnym intere­
sie udaje się w drogę.

Pani Z. żądaniu temu zadosyć uczyniła, zwła­
szcza, iż do częstych, a niespodzianych wyj azdów 
męża była przygotowaną.

Tymczasem w parę minut póżuiej pan Z. wraca 
do domu i ze zdziwieniem dowiaduje się o mniema­
nym swoim wyjeździć.

Była to zuchwała sztuka oszusta, który nietylko 
dostał bilet wizytowy pana Z., ale do złudzenia po­
trafił naśladować charakter pisma, kiedy własna je­
go żona została w błąd wprowadzoną.

Wartość skradzionych w ten sposób przedmiotów 
wynosi około 150 rs.
= Napad.
Nocy dzisiejsze, za rogatkami ząbkowsklemi na Teofila 

Dębskiego i Marcina Fjałkowskiego uapadło pięciu drabów.
Napadnięci stawili opór, lecz z powodu przeważającej 

siły ulegli ciężkiemu pobiciu.
Na szczęście dał się słyszeć turkot nadjeżdżającego wo­

zu, czem rabusie zostali spłoszeni.
Pomimo natychmiastowej pogoni, wszyscy zetnknęli bez­

karnie. 
= Przy ujeżdżaniu konia.
W dniu wczorajszym za rogatkami jerozolimskiemi ujeż­

dżano młodego konia, którego nabył p. Feliks Zdanowski.
Koń wyrwawszy się z rąk przytrzymującego służącego 

Jana Pomięła, uderzył go kopytem, a następnie przewrócił 
pana Z.

Ten ostatni tipadł tak fatalnie, iż złamał rękę, a Pomiel 
poniósł niebezpieczne obrażenia na całem cielele.

— Z ulicy.
Dziś rano na Pradze podniesiono jakiegoś człowieka, liczą­

cego około 50 lat wieku, w stanie bezprzytomnym.
Odwieziony do miejscowego szpitala, nie odzyskawszy 

przytomności, w godzinę później życie zakońcył.
Celem zbadania osobistości denata i przyczyny śmierci 

śledztwo zarządzono. 
= Przy pracy.
W dniu wczorajszym w alejach Jerozolimskich pod nrem 

70-ym Domicela juchońska, myjąc okna na pierwszem pię­
trze, spadła na bruk uliczny.

Podniesiono ją ze złamaną ręką i ciężką raną nagłowie. 
Juchońska została odwiezioną wstanie bezprzytomnym do 

szpitala.
W fabryce Lilpopa przy przenoszeniu maszyny upadł ro­

botnik Aleksander Czerwiński i złamał prawą nogę w bio­
drze.

Odwieziono go w stanie bezprzytomnym do szpitala Dzie­
ciątka J eztts. 

= Otrucie.
W dniu wczorajszym na Nowej Pradze, Aniela i Zofja 

Chnlińskie, dwie rodzone siostry, otruły się fosforem ze- 
skrobanem z kilku paczek zapałek.

Dzięki szybkiej i energicznej pomocy lekarskiej, niebez­
pieczeństwo zagrażające ich życiu, zostało odwrócone.

Przyczyna zamachu samobójczego obu sióstr nie jest wia­
domą.

Zapytywane przez rodziców, nie chcą udzielić żadnych 
objaśnień.

Siostry są bliźniaczki i liczą po 19 lat wieku.
Rodzice dziewcząt mają posesję i ogród.
= Bez opieki.
Antonina Gierka, zamieszkała pod nrem 32-im przy ulicy 

Złotej, wyszedłszy dziś rano na miasto, pozostawiła w zam- 
kniętem mieszkaniu dwoje dzieci.

Starszy syn Władysław, liczący pięć lat, bawiąc się za­
pałkami, zapuścił ogień, wskutek czego zapaliła się pościel 
i łóżko.

Leżący na niem młodszy syn Władysław poniósł ciężkie 
poparzenia twarzy i rąk.

Ogień w samym zarodku stłumili sąsiedzi, którzy na krzyk 
dzieci wyważyli drzwi.

= Wypadek z ogniem.
W dniu dzisiejszym, około godziny 2'/., nad ranem, w do­

mu pod nrem 1-ym przy ulicy Dzikiej, w oficynie, w mie­
szkaniu mechanika zapalił się warsztat, kuferek i drewnia­
na ściana.

Ogień stłumili topornicy oddziału nalewkowskiego przy 
pomocy mieszkańców.

Ściana została wyrąbaną i niektóre rzeczy spłonęły.

ZE ŚWIATA-
X Z Krakowa donoszą nam d. 6-go b. m.t W myśl 

uchwały senatu akademickiego odbyło się dziś uroczy' 
ste otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie i oddanie 
urzędowania nowo -wybranemu rektorowi prof. hr. Tar* 
newskiemu. O godz. 9-ej przy udziale profesorów, n- 
czniów i zaproszonej publiczności, odprawił ks. prof. 
Pelczar w uniwersyteckim kościele św. Anny mszę św. 
z odśpiewaniem Veni Creator. Następnie profesorowie 
uniwersytetu, poprzedzeni berłami akademickiemi, wr’z 
z uczniami i publicznością udali się do amfiteatralnej 
sali gimnazjum nowodworskiego, gdzie się odbyło uro­
czyste posiedzenie. Na estradzie zasiadł nowy rektor 
prof. lir. Tarnowski, ustępujący rektor prof. ŁepkoW- 
ski, tudzież dziekani wydziałów profesorowie: ks. Len­
kiewicz, Zoll, Browicz i Wróblewski. Pierwszy zabrał 
głos prorektor Lepkowski, który edezytał obszerne spra­
wozdanie z ruchu naukowego w uniwersytecie w ubie­
głym roku, zaznaczając szczegółowo prace ogłoszone 
ciągu roku przez profesorów i docentów uniwersytetu, 
tudzież podając do wiadomości fakta bezpośrednią z u- 
niwersytetem mające łączność, jak nabycie gmachu dla 
drukami uniwersyteckiej, stan budowy nowego uniwer­
sytetu, uzupełnienie klinik i t. d. Po odczytaniu tego 
sprawozdania złożył prof. Łepkowski urzędowanie ” 
ręce nowego rektora hr. Tarnowskiego, przemawiają® 
don formułą łacińską: Aecipe sceplraregiminis, tatenain 
dignitatis, annulum sponsialem, quod faustum fortami' 
tumque sil. Objąwszy insygnja władzy rektorskiej 
przemówił krótko prof. hr. Tarnowski, a następnie miał 
wykład o Pawle z Bradzewa, jednym z rektorów uni' 
wersytetu jagiellońskiego, który przed soborem w Kon­
stancji wystąpił z energicznem pismem przeciw roszcze­
niom krzyżackim. — P. Henryk Sienkiewicz opuszcza 
dziś Kraków i udaje się wraz z p. Zaleskim i ze znany® 
artystą p. Kazimierzem Poehwalskim przez Bukareszt 
do Konstantynopola. Znakomity powieściopisarz zaba­
wi dłuższy czas na wschodzie, gdyż ze Stambułu wy* 
bierze się do Aten i do Egiptu, a następnie przez Rzy® 
powróci do kraju.

X Powiat gnieźnieński w W. Ks. Poznańskie®, 
który uchodził dotąd za niezdobytą dla niemeów twier­
dzę, zaczyna tracić swój odrębnie polski charakter. 
Rząd pruski zakupił już w tym powiecie na cele kolo- 
nizacyjne majątki Komorowo i Łubowo; dwie inne wsie 
Ruchocin i Sokolniki ofiarowali komisji kolonizacyjnej 
na sprzedaż... właściciele polscy. Sokolniki sprzedał 
rządowi jakiś p. Kruszyński, teu sam, który niedawn® 
temu domagał się o polską pisownię swojej wiosk*4 
Niemcy cieszą się oczywiście i drwią z takich „patijo- 
tów”.

X Katastrofę w cyrku monachijskim, o której do- 
niosły już telegramy, spowodowało kilkunastu niecier­
pliwych widzów. Gdy po przedstawieniu wychodzon® 
z cyrku, sprzykrzyło się jakimś młokosom, znajdujący® 
się na „jaskółce”, zbyt długie czekanie. Chcąc się wy' 
dostać prędzej na dwór, zeskoczyli oni z najwyższe?0 
piętra na drugie. Zapełniony po brzegi amfiteatr Zł' 
łamał się w kilku miejscach i runął na parter raze® * 
ludźmi. Mnóstwo osób odniosło ciężkie obrażenia ci®' 
ła. Większe nieszczęście powstrzymała tylko przyX 
inność umysłu księżnej Gizeli, która zawołała do tło' 
cząeych się: „Uspokójcie się, nie ma niebezpiecze0' 
stwa!”

X Majątek Chantlily, podarowany przez ks. d’A?' 
male akademji francuskiej, należał pierwotnie do rod**' 
ny Montmorency’ch, lecz przeszedł w r. 1632-im, Pf( 
ścięciu marszałka Henryka Montmorency, ua własn% 
skarbu. W r. lC61-ym dostał się zamek Chantilly W% 
kiemu Kondeuszowi, który zgromadził około siebie n®-!. 
znakomitszych francuzów swojego czasu. Przebyć 
tam: Moliere, Corneille, La Roche foucault, Boilea°| 
Racine, marszałek Luxembourg, i późniejszy kardy% 
Polignac. Wnuk Wielkiego Kondeusza, ks. Lud"* 
Henryk, wybudował na miejscu starego nowy za®6..’ 
którego część zniszczała podczas pierwszej rewolt 
W czasie rozruchów przy końcu ubiegłego stulecia Pr2 z 
niesiono znaczną część cennych zbiorów naukowych "'r 
z bogatą galerją obrazów do Paryża. 

X Paryż bawił się w ostatnich tygodniach zakupy 
waniem różnych drobiazgów ze spuścizny pozostałej F 
Korze Pearl, słynnej za czasów drugiego cesarstwa b‘ , 
rze. Niewiele jednak „ciekawych” rzeczy przeszło 
dzy publiczność, bo wszystkie cenniejsze przed® 
sprzedała Kora dawniej z wolnej ręki. 'rach
x Czwarty tunel alpejski zaczęto kopać w g® g# 

rozgraniczających departamentu Drórno i Ilautes-A P 
Nowy ten podkop leży na linji kolei łączącej 
środkową z granicą włoską przez Gap i Brianęon 1 
jącej bardzo ważne znaczenie strategiczne. . . telD

X W Genewie sfery handlowa zajmują się pl’°Jc ‘0 z 
zbudowania kolei przez Gex i Morex do Champ®? 
tunelem przez góro Faucille. Kolej ta skróciła . . 
gę <!o Paryża z 625 do 498 kilometrów, a cza,J’'1yyj 
zdu pociągiem pośpiesznym, wynoszący obaem 
godz., skróciłby się o dwie godziny.



^_Nr 2775__________

W dniu dzisiejszym, jako drugim ciągnie­
nia 3 ej klasy 147 ej loterji klasycznej, główniejsze 
^ygrane padły jak następuje: nr 21361 wygrał rs. 
^0,000 u kolektora Jackowskiego w Warszawie, nr

rs. 5,000 u kolektora Klejna w Warszawie, nr 
’-02 rs. 1,000 ruskie towarzystwo dobroczynności 
w Warszawie.*—— _____________________

Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego;
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

. rowarz. z ulicy Marszałkowskiej rs. 3, H. B. rs. 3 kop.
A. Z. rs. 1, L. rs. 2, Ign. Badowski rs. 2.
Na pomnik dla ś. p. Jana Królikowskiego.

"■ 2. Ign. Badowski rs. 3. H. B. rs. 3 kop. 50.
Na słypendjum imienia Królikowskiego.

Zebrane za pośrednictwem W. K. rs. 5 kop. 5.
- Dla najbiedniejszych.
Jako karę ściągniętą od służącej kop. 30, Lemp. na in- *eneję Tekli rs.’£ ’ ‘
_ Dla konduktora Rzewuskiego.

Z. i K, G. rs. 5.

f S. p. Ignacy Zasacki, uczeń I-go kursu szkoły te- 
Hńicznej drogi żelaznej warsz.-wied. i warsz.-bydg., jedyny 

Leona i Klementyny z Kalinowskich, po ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu dnia 6-go października r. b. Stro- 
. rodzice zapraszają krewnych, życzliwych, znajomych 

kolegów na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w ko- 
lele św. Krzyża o godzinie 11-ej zrana w dniu 8-ym paź- 

te'8r.n'ka> to jest w piątek, oraz na wyprowadzenie zwłok
Soi dnia i z tegoż kościoła o godzinie 5-ej po południu, 
a^c®cntnrz powązkowski. 2—8426—

1 & p. Teofil Pryfke, b. kupiec, ostatnio taksator b. 
anku Polskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, zakoń- 

$ J życie w dniu 5-ym października 1886-go roku, prze- 
,szy lat 82. W głębokim smutku pogrążone dzie- 

Ha zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych
Wyprowadzenie zwłok w piątek, to jest dnia 8-go paź- 

^erniką, o godzinie 4-aj po południu z domu przy ulicy 
™aQlka 16, na cmentarz ewangelicko-augsburski. —3433 
t W dniu 8-ym października, to jest w piątek, jako w 

Herwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Lipczyń- 
Jkiego, odbędzie się w kościele na Powązkach, o godzinie 
*O-ej zrana wotywa żałobna, na którą pozostała żona za- 
ktasza krewnych, znajomych i życzliwych. —3425
t Jutro, to jest w piątek, jako w drugą rocznicę śmierci 

?',a'erJi z Grabowskich Cyrońskiej, odbędzie się o 
iajZlu’e 10-ej zrana w kościele św. Karola Boromeusza 

nabożeństwo, na które pozostały mąż z synami za- 
J2a- —1206—

piątek dnia 8-go października r. b., jako w wigilję 
oj^nasteJ rocznicy śmierci ś. p. Adama Wołowskiego, 
fi2-^z'e s’§ w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), ogo- 

‘hie 11-ej zrana żałobne nabożeństwo, na które pozostali 
®°wie zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.—3434 

fi ■ piątek, to jest dnia 8-go października r. b., o go- 
211116 E-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną 
®stanie msza święta za dusze ś. p. Ignacego, Agnieszki, 
alentego, Jadwigi, Sebastjana i Antoniny Zarembów, 
to z legatu przez niegdy Agnieszkę Zaremba nczynioue- 

F°’ o czem rektor kościoła powązkowskiego zawiadamia 
‘^eresowanych. -1207—

IM atlesłane.
Cygara na sposób Srcmeńskich

Ocenie rs. 6, 7.50, 8 i 10 za ICO sztuk w różnem
■ < opakowaniu, polecają

dóialinouski i Frsepiórkoirski,
Hotel Europejski w Warszawie.

Piękne futra, modele paryskie, oraz materiały na 
jjerzehy do futer, polecają Penkala, Sober, 
Qoivglski. Senatorska 1/10,

Z Cesarstwa.
Pogłoski, jakie rozeszły się w Petersburgu jeszcze 

y końcu zeszłego tygodnia, o wyjeżdzie br. Kaul- 
“aisa z Sofji, o których wspomniały wszystkie nie- 

dzienniki petersburskie, były przedwczesnemi. 
pełnomocnik rosyjki wyjechał dopiero w poniedzia- 
ek. Jenerał Kaulbars, mówi z tego powodu Notooje 
yemJa} zmuszony przez okoliczności do zerwania 

Bzelkich stosunków z p. Naczewiczem i jego kole- 
®aOii, nie uważał za pożyteczne przedłużać swojego 
^bytu w Sofji i opuścił to miasto, co jeszcze nie bę- 

*>e znaczyło, że zamierza wyjechać zupełnie z Buł- 
"rji. Przedstawiciel Rosji udał się do Sofji w za- 
>’arze spróbowania, czy nie uda się przekonać fa- 
^.Wcznych rządców Bułgarji o konieczności spełuie- 
rIa żądań Rosji. Prowadził on z tymi samozwańcami 
?kowania bardzo poważnej natury, ale rozumie się 
10 tormalne, nie używając nawet, w piśmiennem po­
szumieniu tytułów, jakiemi się honorują ci pseudo- 
'Uistrowie. Przy swoim wjeżdzie do stolicy buł- 

Kutskiej jenerał Kaulbars objawił w sposób zupełnie 
6.s"y> że cbce mieć do czynienia z narodem bułgar- 

lIIi, nie zaś z kreaturami ks. Aleksandra Batteu- 
erga. Znany jego ovrkularz do konsulów rosyjskich

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 7 października 1886 r.

w Bułgarji położył na to jeszcze mocniejszy nacisk. 0 
Dopiero po tych krokach przygotowawczych, nie po- j 
zostawiających żadnej wątpliwości co do istotnego 
charakteru jego misji, nowy rosyjski ajent dyploma­
tyczny rozpoczął uieurzędowe układy z ministrami 
sofijskimi, wskazując im jedyną drogę, na jaką po­
zwala Rosja. Samo przez się się rozumie, że jeżeli 
oni nie uważają za możliwe wejść na tę drogę, to je­
nerałowi Kaulbarsowi nie pozostawało już nic inne­
go, jak zwrócić się wprost do narodu bułgarskiego, 
a do tego obecność pełnomocnika rosyjskiego w So­
fii bynajmniej nie jest potrzebną, owszem, może 
mieć nawet wielkie niedogodności. Ruch narodowy 
na korzyść Rosji, powiada Now. wr., już się rozpo­
czął i do tego w sferze, w której najmniej go się mo­
żna było spodziewać w dzisiejszych warunkach, bo 
w szeregach armji bułgarskiej.

Co ma robić Rosja—pyta się Swiet—jeżeli misja 
jenerała Kaulbarsa nie będzie uwieńczoną powodze­
niem? Pytanie największej wagi, dlatego, że od 
położenia, jakie Rosja zajmie w danym wypadku, 
zależą przyszłe losy sprawy rosyjskiej na wscho­
dzie. Na pytanie to berlińscy nasi przyjaciele—pi- 
sze dalej p. Komarow—podszeptują nam: „okupa­
cja”. Dobrze. Ale gdzież teraz, przy całej rozpuście 
i waśni, zaszczepionych w Bułgarji rękami austrja- 
ckieini i angielskiemi, gdzież gwarancja, żq naszych 
wojsk nie powita ogniem część żołnierzy i obywateli 
bułgarskich, podczas kiedy inna część wojsk i naro­
du będzie je witała okrzykami: niech żyje Rosja! 
Wyszłoby na to, że musielibyśmy się wplątać w 
krwawą bułgarską wojnę domową i działać tam su- 
rowemi środkami siły. Byłoby to w każdym razie 
związaniem Rosji rąk, pozbawieniem jej w najpotrze­
bniejszej chwili swobody działania. Rzecz natural­
na, że do tego zmierzają podszepty naszych berliń­
skich przyjaciół. Krew przelana między rosjanami 
a bułgarami zasiałaby na wieki ziarno nienawiści 
między dwoma bratuiemi narodami i odrazu pozba­
wiłaby Rosję wszystkich sympatyj słowiańskich, 
które ocknęły się tak silnie w całym świecie sło­
wiańskim ostatniemi czasy, po odpowiedzi danej ks. 
battenberskiemu przez Najjaśniejszego Pana. Za­
miast błogosławieństw, na naszą głowę posypałyby 
się przekleństwa. W Berlinie i w Wiedniu jest to 
naturalnie bardzo pożądanera. Dlatego też zapewne 
zaczęto nas teraz nagle podmawiać do okupacji, li­
cząc na to, że to zwiąże nam ręce, a może nawet 
wciągnie w wojnę z Anglją i Austrją albo i Turcją, 
która nie omieszka zająć Rumelji. Wojna zaś w 
w każdym razie osłabi Rosję tyle, że Francja na 
długo będzie musiala odwlec godzinę odwetu, albo 1 
nawet wyrzec go się zupełnio. Główne więc zada­
nie streszcza się w tem, aby tak lub owak związać 
Rosji ręce. Taki cel naszych przyjaciół zanadto jest 
widocznym, przedewszystkiem też powinniśmy się 
wystrzegać, aby nie wpaść w zastawioną na nas za­
sadzkę. Naszem hasłem względem Bułgarji po­
winno być: żadnego gwałtu. Jeżeli w nieszczę­
śliwej tej krainie zapanuje nareszcie zdrowy ro­
zum i jeżeli po stronie wytrzeźwionego woj­
ska stanie taka większość, że rząd battenber- 
ski sam będzie musiał złożyć przywłaszczoną wła­
dzę, wtedy sam przez się umocni się w Bułgarji 
wpływ rosyjski, nawet bez żadnych komisarzy peł­
nomocnych; wówczas sam jenerał Kaulbars wystar­
czy do uspokojenia i zaprowadzenia porządku. Jeże­
liby rady jego były odrzucone, lub gdyby rządcy 
bułgarscy chcieli dalej przewlekać sprawę i prowa- j 
dzić grę dwójzuaczną—godność Rosji nic na ten nie 
ucierpi, jeżeli zamiast okupacją odpowie zupełną po­
gardą i zimno odwróci się od Bułgarji, pozostawia­
jąc ją własnemu losowi. Dla nas najważniejszą 
rzeczą jest zachować swobodę działania i świeżość 
sił wojennych—zupełnie już, dzięki Bogu,^gotowych 
do boju. Bezwarunkowo nam to jest potrzebne na 
ów niedaleki już dzień, kiedy między Francją i 
Niemcami wybuchnie wojna. Rok lub dwa cierpli­
wości—niewię.cej. Wówczas zwyciężone czy zwy- 
cięzkie Niemcy, ze wszystkiemi swojemi satelitami 
nie będą na silach oprzeć się naszym żądaniom, pod 
grozą rozpoczęcia natychmiast nowej wojny z nami. 
Wówczas Rosja w pełnym rynsztunku rzuci na szalę 
swoje potężne słowo i bez walki pozyska wszystko 
czego będzie chciała.”

Sowremiennyja Izwiestja zwracają uwagę na za­
chowanie się konsula austrjackiego w Sofji i między 
innomi piszą o nim: „Przedstawiciel Austro-Węgier 
uznał dla jakichś powodów za stosowne zakomuni­
kować rządowi bułgarskiemu, że Austrja wcale nie 
interesuje się losem bułgarskich spiskowców wojsko­
wych, ukaranie których uważa za czysto wewnętrz­
ną sprawę bułgarską. Pan von Burjan, pełnomo­
cnik austrjacki, oświadczył jasno i wyraźnie, że w 
tej kwestji me łączy się ani z wystąpieniem Rosji, 
ani z instancją Niemiec. Wypadki następne dowo­
dzą, że pp. rejenci nie ograniczyli się na samej rado­
ści z tego powodu i widocznie w słowach przedsta­
wiciela Austrji dopatrzyli się obietnicy poparcia.*

Z ostatniej chwili.
Przedwczesną była wiadomość o wypuszczeniu 

na wolność pewnej liczby oficerów bułgarskich, u- 
więzionych za udział w rokoszu. Nietylko nie uwol­
niono nikogo z więzienia, ale już po wyjeżdzie br. 
Kaulbarsa aresztowano brygadjera Szywarowa. 
Rząd bułgarski zarzuca mu, że znosił się z br. Kaul- 
barsero.

Opinions zamieszcza artykuł, poświęcony planom 
rozprzestrzenienia się potęgi rosyjskiej na półwy­
spie bałkańskim, który powiada między innemi ze 
stanowiska interesów włoskich: „Z brzegów Czarne­
go morza i zatok cieśniny dardanelskiej rozwinęła­
by Rosja olbrzymi wpływ na morzu Sródziemnem i 
opanowałaby wszystkie państwa nadbrzeżne. Wło­
chy muszą tę okoliczność mieć przed oczami i uprzy­
tomnić sobie ten pewnik, że gdyby zgodziły się na 
to rozpostarcie się potęgi rosyjskiej i zadowoliły się 
Trjestem wzamian za Konstantynopol, popełniłyby 
samobójstwo. Także i zajęcie Trypolidy nie zrówno­
ważyłoby korzyści odniesionych przez Rosję. Poli­
tyka włoska musi przeto czuwać wspólnie z Austrją 
i Anglją nad niezawisłością państw bałkańskich i 
bytem Turcji. Celem Włoch musi być wzmocnienie 
sił swoich, aby prowadzić na morzu Sródziemnem 
wielką politykę, gdyż na morzu tem rozstrzygają 
się losy Włoch.”

Lord Randolf Churchill opuścił już w dniu 4-tym 
b. m. Londyn. Domyślają się, że wyjechał do Ber­
lina.

Z Londynu telegrafują, że lord Randolf Churchill 
zaproszonym został do Berlina przez br. Herberta 
Bismarka. Podróży tej przypisują wielkie znacze­
nie polityczne. Sądzą mianowicie, że wpłynie ona 
na ostateczne załatwienie sprawy egipskiej.

Ouegaj do paryskiego ministerjum finansów nad­
szedł skarb królewski, zabrany przez francuzów w 
Anamie. Składa on się ze 192-ch skrzyń wypełnio­
nych srebrem i 14-tu skrzyń ze złotą monetą.

Mniejszość republikańska kortezów hiszpańskich 
oświadczyła, że nie pochwala nurtowań rewolucyj­
nych, zrywa z Zorillą i przyrzeka szanować ustawy. 
Jest to wpływ Castelara, poety stronnictwa.

Biuletyn choleryczny z Węgier, rozesłany d. 5 go 
b. m. opiewa: W Budapeszcie zachorowało wczoraj 
na cholerę osób 8, zmarło 4; w Szegedynie zachoro­
wało osób 28, zmarło 7.

KIWAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Lwów 7-go października.—Na wczorajszem po­
siedzeniu zjazdu techników Sporny mówił o stosun­
kach budowlanych, Kossuth o stanie przemysłu w 
Królestwie Polskiem. Uchwalono, aby przyszły zjazd 
odbył się w Krakowie podczas lata. Sporny za­
mknął zjazd. Wieczorem odbył się bankiet; mnóstwo 
toastów. Dzisiaj uczestnicy zjazdu wyjeżdżają do 
Słobody Rungurskiej, celem zwiedzenia tamtejszych 
zakładów produkcji naftowej.

Madryt 7-go października.—Ministrowie woj­
ny i marynarki upierają się przy swoich dymisjach. 
Akt ułaskawienia rokoszan wywołał w szerokich 
kołach niezadowolenie.

G IEŁDA.
Warszawa d. 7-go października 1886 r.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 51.55 
i płacono 51.45 a nawet 51.50. Krótkoterminowe
51.50 w żądaniu, płacono z początku tanio 51.35 — 
później 51.40 i 51.42’4, w końcu doszły do do 51.45 
i 51.47’4 za 100 m.

Na pomniejsze miasta niemieckie za krótkotermi­
nowe 51.20 i 51.25 płacono.

Na Londyn 10.42’4 — bez obrotów.
Na Paryż 41.55 przy obrotach drobnych 41.42’4 

i 41.45.
Na Wiedeń 83.70 żądano za 100 fi. — lecz nie ro­

biono interesów.
Listy likwidacyjne większe po 93.90 kupowano i 

pozostali nie zaspokojeni chętni kupna po 93.80— 
małe sztuki 93.75 w żądaniu — płacone były 93.65 i
93.50 — w końcu podobno jeszcze po 93.60 poszuki­
wano.

Pożyczka wschodnia 100 w żądaniu bez obrotów.
Listy zastawne ziemskie 100.75 w I, 11, III i IV 

serji. Serja V-ta 99.75 w’ żadaniu, płacono 99.60 i 
99.65.

Listy miejskie 99.50, 99, 98.35 i 98.35 żądano, 
nieco wyżej. Za IV tą 98.10 i 98.15 płacono.

Obligi 95.70 i 95.50 w żądaniu, bez obrotów.
Listy łódzkie 96.50, 95.50 i 95 w żądaniu.

. Godzina 12. — Usposobienie dosyć mocne. Kursa 
przeciętne. Z Bi



Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, duia7-go października 1886 r.

Na targu w dniu dzisiejszym usposobienie było wycze­
kujące, spokojne, tembardziej, iż brak wiatru usuwał kon­
kurencję właścicieli wiatraków.

Dostawiono pszenicy 700 korey, przeważnie z fur.
Kupować chciano zaledwie wyborową, płacąc ceny o ile 

się wyciągnąć dato, 6.60 i 6.75. Jedna drobna partja 30 
korey 6.90 osiągnęła z odstawą na wiatraki, co za normę 
uważanem być nie może, z powodu wyjątkowej dobroci 
ziarna.

Za białą płacono 6.25.
Średnie i gorsze gatunki zaniedbane. Przy dzisiejszym 

stanie rynku tylko dobre gatunki łatwe są do ulokowania.
Żyta 700 korey.
Transakcje szły z trudnością. Płacono za wyborowe na 

wiatraki 4.87‘/2, 4.95 do 5 rs. z odstawą.
Średnie 4.63, 4.80, 4.85, jak się udało i stosownie do ga­

tunku.
Owsa 300 korey rozprzedano przy usposobieniu mocuem 

i cenach wysokich.
Płacono 2.75, 2.80, 2.90 do 3.15 za wyborowy.
Grochu około 50 korey. Żądania stawiano zbyt wysokie 

i do interesu nie przyszło.
Siana i słomy tylko na detaliczną sprzedaż po cenach 

wysokich-
J. WŁ

Wielki. Dziś: „Gioconda” (występ pp. de Negri i 
Mirandy). Jutro: „Sen nocy letniej" — Rozmaitości. 
Dziś: „Romans paryzki”. Jutro: „Wielki człowiek 
do małych interesów”. — Nowy. Dziś: „Nad przepa­
ścią”. Jutro: „Muszkieterowie”.—Buff'-. Przedstawie­
nie* trupy ruskiej „Pieśni cygańskie w osobach” i 
2-gi akt „Trzech muszkieterów”.

— Dr Edward Kloss, Senatorska 35, od 4
do 6, specjalnie w chorobach żołądka. W poniedział­
ki i piątki od 12 doi*/,, porada dla osób cierpiących 
na otyłość (Schweninger kur). (3325)

— Dr Słonimski, choroby moczo-płoiowe (se­
kretne), Królewska 5, do 11 r. i od 5—7 pop. (3427

nr zut>

FABRYKA POSADZEK

— Zajmując się massowaniem już od lat 
13-tu metodą dra J. Mezgera, mam honor zawiado­
mić potrzebujących takowego, iż przyjmuję w In­
stytucie gimnastycznym, Miodowa nr 3. 
___  (3396) U. Olszewski.

Zakład najmu karet i powozów
How o-Senatorska nr 5,

egzystująca dotychczas na mokotowskiej
19. od 1 -o października przeniesioi^ 
została na ulicę 19 rew ulaną nr8,g^ 
odpowiednio urządzona suszarnia, daje możność 2 
dowolnić Szanowną Publiczność tak pod wzglę1*0 1 
suchości jak i dokładności wyrobów. (1204)

Clarisse Lardenoy, 
właścicielka magazynu mód i nowości przy **l*c^ 
Mazowieckiej nr 20, powróciła z Paryża. (3432

— Warszawska Iwczteica dla zwie­
rząt, ISLoźa 04, otwarta od 8 r. do 5 po poł. w 
święta do 12 r. Opłata za poradę 30 kop. Przy 
oddawaniu do szpitala wnosi się opłata za tydzień z 
góry.(1105)

łkUKJŁK WARSZAWSKI—Jonia < pazuzicrmna toou r.

— magazyn Konfekcji pod firmą 
jan JPenkala, po powrocie współwłaściciel*0’ 
zaopatrzony został na sezon jesienny w najświeżsi 
modele okryć damskich. (3409)

z dniem 1 października przeszedł na wyłączną D. 
sza własność, zaopatrzony został w dobór nowycP’ 
gustownych ekwipaży, uprzęży i koni, z pomięci 
których szczególnie polecamy karetki i faetony) 
dnokonne, bardzo eleganckie po kop. 70 za godz*,0?' 

Zadaniem naszem jest zadowolnió najwybredn*^ 
sze wymagania Sz. Publiczności, a jako fachoWw’ 
mamy nadzieję że wszelkim żądaniom zadość uc2I 
nić potrafimy. Używający ekwipaży w aboname°c 
miesięcznym, mają znaczne ustępstwo.—JHarj^ x 
Konopnicki i S-ka. Telefonu nr 150. (12u*'

— Miłosz Kotarbiński, artysta-malarz, po­
wrócił. Lekcje zbiorowe rysunków i malowania. No- 
wy-Świat nr 4, mieszkania 26. (3397)

— Józef Szwarceńberg, adwokat przysię­
gły, powrócił do Warszawy. Graniczna 12. (1185)

— Pomocnik adwokata przysięgłego Józef 
JLeon Uchtenbaum, Dzielna nr 5. Zastać 
można do godz. 10 rano i od 4—7 po poł. (3403)

-—Skład herbaty Jfl. Szumilina, No- 
wy-Świat 65, poleca amatorom świeżo otrzymane 
tegorocznego zbioru wyborowe gatunki herbaty w 
cenie od rs. 1 k. 66 do rs. 3 k. 16 za funt. (1144)
J ' 1 ........................—I

3404) Jest do sprzedania szaraban jednokonny 
petersburskiej roboty, z angielską uprzężą za 200 rs. 
wiadomość u p. Sierzputowskiego, Bracka ul. nr 22.

— Dr Władysław Jłlączewski po po­
wrocie do Warszawy, przyjmuje codziennie z wyją­
tkiem świąt i niedziel, od 4 do 6 po południu z cho­
robami wewnętrznemi, specjalnie wieku dziecięcego 
(szczepienie ospy ochronnej zbieranej w własnym 
zakładzie), Nowo Senatorska 6. (1205)

— llcumatyzmy leczą się skutecznie kąpie­
lami igliwiowemi, wydawanemi codziennie w Z«- 
kludzte leczniczym. Oboźna 5. (1061)

ter.

i”

Wartość kuponów: 
potrąceniu podatku skarbowego^ 

04 Lietów zut. nowych 5% kop. 138*/» 
Od Listów ł m. Warszawy kop 9 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 207 
Od Listów likwidacyjnych kop. 134

miasia Warszawy 
ż. wąrsz - w. rs, 100 
ż. warsz.-b. rs. 100 
żel. warsz.-teresp. 
żel. fabr - łódzkiej

Kurs M larunńkj.
Dnia 7-go października 1886 r.

Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje 
Akcje
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. ub. odogn. 
Akcje warsz. Tow. lab. cukru 
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp , Ran i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawierć.

Potrzebnych jest zaraz

12 Giserów
. do odlewów gajanteiyj żelaznych.—Wiado-
| Weazicki, tśspóluu Je 50. 19b8R

Wokale:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne:
5°/0 Listy zast. z r. 1869 d.
_. ” ”... ”Listy zast. m. Warsz. ser. I 

II
111
IV 

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ ,, ., male
Bil. Banku Ces. s. I,II i Ul 
Ros. Poż. Premj. ziuktj 1864 

„ ,, „ 1666
I Pożyczka wschodn. rs. 100
II „ „ rs. 100
III „ „ rs. 100
Listy wileńskie dłngot.. . .

Akcje i obligacjo:
Obligacje 

’ ' dr.
dr. 
dr.
dr.
Banku handl. warsz.

LEKCJE BUOHHALTERjT| 
z Iipowainienia Okręgu Xi<uk..we-o War > 
szewskiego, udziela Jan DanileWioz 
Autor.—>Az.owi««AA .'4 11. 1976 ' !

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

NIECAŁA M 1, 
przygotowała podług nowo-otrzymanych fasonów na sezon 
Irężąey wielki wybór gorsetów atłasowych od rs. 12, jako - 
też gorsety drelichowe i prunelowe czarne i pąsowe od 
rs. 6.—Dla osób w odmiennym stanie, wyrabiają sie gorse­
ty z przodami sprężynowemu — Fabryka otrzymała nowy 
system gorsetów dla uczennic do prostego trzymaniu się.

Uwaga. Żadnej innej fabryki oprócz powyżej wymie­
nionej firmy nie posiadam. 1881R

W

Targri
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

U" Dnia 7-go października 1886 r.

Żąd. Płac.
51.50 ■■

10.42'/,
41 55
83 70 —w-

100.75
100.75
99 50
99 — —
98 35
98 35
96 50

93.80
93 75
—.—

—.—
—
100.
100.
100.
—

95.90
— --

-- 1.
— --

—.— -- .--
—,—
—.—

-
-- ----

—. —-

Cena okowity.
z dnia 7-go października 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 24
., garniec rs. 2 kop. 68

Pud Korzec
od | do od | do
kopi e j e k

Pszen. 242 sm. i ord. — — *
„ „ pstra i dobra — — M|
„ „ biała . . . — — 625 —
„ „ wyborowa . — — 6<i0 675

Żyto wyborowe 232 funt. — — 487 500
„ średnie............... — . 465 480
„ wadliwe............... —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — —
Owies.................. 142 f. — 275 315
Gryka............... 202 f. — — —— —
Rzepik letni............... — — — —.

., zimowy 212 funt. — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — —
Groch polny 262 funt. . — — — _
Ziemniaki ...................
Masło świeże funt . . — —

., solone pud . . . — — — —
Siana pud................... — — __
Słomy pud.................. — — — —
Drzewa opał. twar. s. kub. — — —

,. „ miękie „ — — — —

MAGAZYN FRANCUZKI,
8, przy ulicy ISerga poleca amatorom

SZACHY
Paryzkie, bukszpanowe, dużego modelu, za 
3 rs. 50 kop. oraz wszelkie Gry towarzy­
skie zagraniczne i krajowe, Zabawki 
dziecinne od cen najtańszych, Panama, 
Kabyline i t. d._________  1991R_____

Do sprzedania

Walach kary
powozowy.

Cena rs. 350. 1973
Aleja Jerozolimska, 45, stangret Jan.

5 POKOJÓW,
przedpokój i kuchnia, ua 1-m piętrze, z wszel- 
kiemi wygodami, okna wychodzą na 
Ogród Saski, do wynajęcia zzraz, Sena­
torska .Ni 35, mieszkania 56, obok kościoła 
Ś-go Antoniego; można wynająć częściowo. 
Tamże Meble do sprzedania. 1974 
XXXXXXXXXXlXiXXlX XXXXXX 

| Fryderyk Bardet, | 
|Właściciel Zakładu Oarodniczei0,5 
x Senatorska M 472 w Warszawie,X 

zawiadamia niniejszem, że rozpoczęła 
się ekspedycja 1990R 

Drzew i Krzewów owocowych 
i ozdobnych, Cebul Hollender- 

skich kwiatowych.
Zakład posiada wielkie zapasy ta­

kowych, po cenach przystępnych. Bio- 
rącyin drzewka w większych ilościach, 
odstępuje się stosowny rabat.

S Cenniki zakładu, franco na żądanie. iS 
y Na Wystawach: Warszawskich, jg 
S Petersburskich i zagranicznych, wię- «g 
ag cej niż 60 medali złotych, srebrnych ag 
ag i t. p., zostało udzielone zakładowi, ag 
XXXXXXXXXXIXXIXIXXXXXXX 

LICYTACJA 
Lombard prywatny 
przy ulicy Królewskiej M 39 

zawiadamia, że z d. 14 (26) Października 
r. b. i następnych, od godz. 10 zrana, w lo­
kalu lombardu, odbywać się będzie licyta­
cja na sprzedaż zastawów nie prolongowa­
nych w ciągu 3 miesięcy. Zastawy te skła­
dają się z wyrobów srebrnych, złotych i bry­
lantów, z nich przenoszące wartość rs. 100, 
osnaczone są J6/6 99. 191, 382, 1131, 1161, 
1245, 1256, 1344, 1434, 1731, 1832, 2996.

wykończa suknie podług najświeższych 1 
nali, na czas umówiony. — Za fason f3'm, 
Plac S-go Aleksandra J6 12, mieszkania. 
pierwsza prawa sień, drugie piętro. 19°X

PRACOWNIA ,

Sukien i Okryć damskie*1

Bez iKffliiiiW;
Potrzebne jest zaraz na 1-szy Ji hyP0^-- 
w połowie szacunku 25,000 rs. nu 9E.0 
tę. — Wiadomość: Ordynacka M 2/8,. 0 03 
hr. Krasińskiego, w fabryce galanterjb 
godz 12—3 i od 6—8. 1960>-

Kwit na rs. 800r 
ze złożonych u PP. Jana Grossó & 
pieniędzy, zaginął, — ostrzega się 
wzmiankowaną iirmę, ażeby ewentual® 
a niewłaściwemu posiadaczowi kwitu. 
płaty nie uskuteczniała bez osobj5' 
udziału mojego jako właścicielki tegoż- 

1939r Berta Bombergj£
Z pierwszej ręki sprzedaje

Siano Nadwiślańskie
OWIES i SŁOMĘ, od«: 

w żądanych ilościach, począwszy °®Vgfe( ’ 
Wiadomość w Kantorze wynajmu 
i karetek kolejowych na Placu W»r 
pod AŁ 18._______ _____________

Z powodu zwinięcia interesu, sprzedaj®

wszelka garderób

znacznie niżej ceny kosztu, w P*9
Wilhelma Koch, Długa J6 44, na 
trze, wprost Hotelu Niemieckiego- ^^***'^

Główny Skład Maszyn do 8 1

N. Wojda,

Do sprzedani^* 
. Faetony, Karetą,. Ąr»0' 

z fordeklem, Brycz^ywan®’ 
Orykany, Faetonylb jedneX 
fcił.wszystko na parę ‘u 196*^ 

konia.—Ulica Śliska Ni 21 nowy,

dawniej • jA-a tPollacka Szmidt^,
przy ulicy Marszałkowskiej, dom

lacha Na 145, ś*1^)

żnych systemów.



Hr riU

Człowiek w średnim wieku, skutkiem ka­
lectwa nie mogący dostać żadnego zajęcia, 
prosi osób miłosiernych o pożyczenie 150 ru­

bli, na wyuczenie się pewnego rzemiosła. 
Łaskawe oferty proszę przesłać pod cyfrą 
150 do p- Leopolda Mierzejewskiego, przy 
ulicy Freta J6 51.________ 15924

W pralni przy ul. Nowolipie & 14 nowy, 
w domu p. Gerlacha znajdą natychmia­
stową robotę krochiualarki do drobiazgów.

Bronzowników zdolnych potrzebuje za- 
raz fabryka Żerańskiego. Przyokopowa 13.

Czytelnik polski 11—13 lat z pensją, ży­
ciem i mieszkaniem potrzebny. Nowy-Świat

Jia 52—48, m. 5. 16007

Rolnik, kawaler, syn właściciela ziemskie­
go, z dwudziestoletnią praktyką najpier- 
wszych gospodarstw w kraju, poszukuje po­

sady administratora lub rządcy. Wiadomość: 
kantor kaucjonowany „Pociejko,” Krakow- 
skie-Przedmieście 57. 16023

Potrzebni są na wieś: ekonom bezżenny, 
strzelec i gospodyni wiejska, wszyscy ze 
świadectwami. Wiadomość: Wielka Ni 45 u 

rządcy. 16045

SChłopiec w wieku lat 15, mający dwa Ja- 
?ta praktyki w handlu korzennym, posia- 
ojący chlubne świadectwo, poszukuje miej­

sca praktykanta w większym interesie. Ła­
skawe oferty uprasza się składać w kanto­
rze Kurjera pod adresem F. H. Ni 5. 16062

KURJ1CB WAKBZAWBKL—-Pm* 7 październik* iaao r.

Paryżanka wykształcona, świeżo przyby­
ła, jest do umieszczenia zaraz. Biuro nau-

łauczycielka muzyki, posiadająca świa- 
ędectwo, poszukuje lekcyj na godziny.— 
;iuro nauczycielskie J. Jasińskiej, Berga 6.

Klomocnik handlowy, zdolny, rekomenda- 
| cje jak najlepsze, fachowiec z handlu ga­
lanteryjnego i drobiazgowego, życzy sobie 
przenieść się do Warszawy. Adres M. B. L. 
poste-restante Lwów. 16064

Student IV kursu, który ukończył gimna­
zja filologiczne i realne (rządowe), pra­
gnie udzielać korepetycje i lekcje: matema­

tyki, fizyki, chemji, nauk przyrodzonych, jak 
chłopcom tak też i pannom. Sienua M 19, 
mieszkania 3, dla 8, K. 2295

Hiernka młoda z metodą froeblowską, zna- 
jąca język polski, potrzebna do dwojga 
małych dzieci. Świadectwa wymagalne. Ul. 

Daniłowiczowska 10, mieszkania 10, od go- 
dziny 2-ej do 4-tej. 2300

L otrzebna jest osoba posiadająca grun- 
| townie języki: fraucuzki i niemiecki z kon­
wersacja, oraz początki muzyki, za pokój z 
przedpokojem i calodziennem utrzymaniem. 
Ulica Żelazna Ni 22. 2273

‘'dukli i wychowanie.
H^Cżyciel gruntownie 1 fundamentalnie 
ty^A'llog najnowszych zasad pedagogicz­
no J* Przygotowujący uczniów do szkół rzą- 

poszukuje lekcyj na godziny. Ofer- 
Joj ,.idministrac|i Kurjera Warszawskiego 
SLjjt. (F. W. Ó.) 15726
ardent uniwersytetu poszukuje korepe- 
WCyj w zakresie szkół rządowych ipry- 
Hy jbJch. Może również udzielać na godzi- 
fUnekcyj Lzyka polskiego, rosyjskiego i 
Ułańskiego oraz muzyki na skrzypcach.

Jerozolimska M 80, m. 33, w godzi- 
L.? rannych do 10-e.j, po południowych do 
b?<L~Ub do stróża listownie. 2279 
R?1?® niemka, poszukuje miejsca, znająca 
X1U. ,oty ręczne. Adres ulica Chmielna N 12, 
y^kęnia 24.  15962
Qh’k® niemka, mówiącą trochę po polsku, 
jąJ’® .Polka wydalona'z Prus, mówiąca po- 
tfOi nie po niemiecku, potrzebną jest do 
wa5a dzieci do miasta gub. w bliskości 

,SKawy- Hotel Niemiecki >6 67, od 2-ej 
_______  15954 

szkoła rzemiosł dla kobiet Aleksin­
s’. y Korycińskiej, Krakowskie - Przedmie- 
ią - 27 (stara poczta), rozpoczętą zostn- 
’,Zew'aUka koszykarstwa, introligatorstwa, 
itórCtwa. kl'oju sukien, bielizny i t. d., na 

d osoby interesowane mogą się zapisy- 
‘16'172

czycielskie Z. Jasińskiej, Berga N’ 6. 16003 
Francuzka lat 11 do 13, potrzebna jest 

do konwersacji do dziewczynki w rów­
nym wieku. Wiadomość: ulica Elektoralna 
Ni 47, mieszkania 4.16034

Paryżanka wykształcona, wysoko muzy­
kalna, poszukuje miejsca za b. skromne 
wynagrodzenie. Biuro nauczycielskie, Łu­

czyński, Trębacka J6 1. 2289 
Dczeń gimnazjalny potrzebny do małego 

chłopca, za obiady. Leszno Ne 33, aklep 
spożywczy.15692

0soba z dobrego domu, inteligentna, mi­
lej powierzchowności, poszukuje miejsca 
do zarządu domu, u pojedynczej osoby. 

Wiadomość w kiosku, róg Twardej i Cie­
płej. 15879
potrzebne panny do znaczenia bielizny, 
g Wielka 54. mieszkania 16.lo833

Potrzebna na wieś rodowita francuzka. — 
Adres: A. W. poste-restante Radziejewo. 
auczycielka polka, posiadającadobrze 
fraucuzki, niemiecki z konwersacją i przed­

mioty klasyczne, udziela lekcje. Mazowiecka 
N: IV. Wieczory rodzinne. 15298  
Student uniwersytetu poszukuje korepety- 

cyj na wieś nn rok cały. Wiadomość: uli- 
ca Święto,jerska Ni 16, m. 34. 15731

f osady i prace.
Rządca z tysiącem rubli do folwarku 
|J8-włókowego potrzebny zaraz. Porozu­
mienie przez p. Kochanowicza w Warsza- 
wie, Jerozolimska 39/19. 15762 
fcraktykant piszący cokolwiek po rosyj- 
| sku i po polsku, potrzebny jest do kanto- 
ru składu win, Marsz a 1 k owska 146. 2271

mm no mi i czdi..enkiei i«smiora,
najnowszy patentowany wynalazek,

KOMPANII SINGER W NOWYM YORKU,
I rz:wyższa wszystkie dotychczasowe systemy, wykonywa o 30’/o więcej roboty jak 
ka cia inna maszyna do szycia, szyje lekko bez hałasu, krótką cienką, igłą.—Konstrukcja 
bardzo uproszczona, oraz wyrób nader trwały.—Czółenko pierścieniowe, jak wszystkie 
■walce tej maszyny, robi półksiężycowy obrót, w skutek czego trwałość tegoż jest o czte­
ry razy większą od zwyczajnego czółenka. — Na szpulkę nawija się również o wiele 
więcej nici niż jak na każdą inną.

ZADATEK MAŁY.-SPŁATA TYGODNIOWA rs. JL.
ESF- lAtliA BEZPŁATWA.-DWIJŁETAIA GłWABABfCJA.

Wszystkie inne maszyny do szycia tu na miejscu, pod nazwą „Singera“ sprzeda­
wane, są tylko naśladowanemi wyrobami, prawdziwie bowiem oryginalnych Singera 
maszyn do szycia, można tylko w sklepach moich przy ulicach:

Wierzbowej Nr 4, Dłuiiej roi Miodowej i Twardej Nr 12 „nabyć."
G. NEIDLINGER, Warszawa, Mazowiecka Nr 11.

Do sprzedania

jłj/a-je do publicznej wiadomości, że do południa dnia 15 Paździer- 
ltr * r‘ b-, przyjmować będzie oferty na dostawę dla trzech czwartych 

1 Towarzystwa słomy w przeciągu czasu od 1 Listopada 1886 r. 
1 Października 1887 roku.
.Ilość przybliżona potrzebna w przeciągu tego czasu jest 27,500

Warunki dostawy przejrzeć można w Biurze Zarządu, ulica Sie- 
'^°Wska Nr 7, każdodziennie od 11 do 2 po południu. 1980r

Holsztyńskie
codziennie świeże,

’.*? * pięciu pokojów dość obszer- 
fid . * 1 sPiżajni; Lodownia murowa-
i Wn teg0 grantu mórg 20 w jednem po- 
r »ar Z prawem propinacyjnem, w blizko- 

• Wat' itatt5'v kolejowych Iwangrodzko-Dą- 
C 1 w Radomiu i do tego zabudowa- 

H CTPodarskie; grunt pszenny, w którym 
wierzchem w całem polu jest 

J? wrdzo dobra na cegłę.—Wiadomość 
ÓciejScu w Restauracji Ejsmondu na Gle- 

P°d nazwą „Zacisza.” 1923

Ant Stępkowskiego,
Wierzbowa 9. 1915r

NOWOŚĆ!!! . <s 
Fabryka Piór Strusich i Fantazyjnychg 

W. DUBROWICZA. d • 03
poleca pierwszorzędnym magazynom mód, wielki wybór naj- L 

nowszych fantazyj i egret, w cenie od rs. 6 do 180 za tuzin. H

WIELKI WYBÓR SŁOMIANEK
(Wycieraczek do nóg),

z włókien: Kokosowych, Manilowyeh i ze słomy, ora» 

Chodników Kokosowych 
różnej szerokości, do pokrycia korytarzy, schodów, kantorów i Ł p. użytku, w ga­

tunkach tylko wyborowych, są do nabycia

w Składzie Szczotek i Pendzli

ALEKSANDRA FEISTA
w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej. 1963R

Handlującym odstępuje się rabat.poleca w wielkim wyborze

ALBIN GENELI,
1975 Miodowa M 17, dom Barona Lessera.

^

^
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W drukarni Kurjera Warszaw^

I|anna posiadająca języki: polski i nie­
miecki, poszukuje miejsca sklepowej. Wia- 

omość w handlu kolonjalnym, ul. Grzybow­
ska M 23. 2298

Jotrzebne są. panny uzdolnione do Stani­
aków i do okryć H. Muklanowicz, Nowy- 
Iwiat Al 62. 15996

Mantor kaucjonowauy „A. Pociejko,” nowo- 
otworzony, rekomenduje różnych narodo­

wości nauczycieli, guwernantki, bony, damy 
do towarzystwa, jak również administrato­
rów. kasjerów, ekonomów, osoby specjalnie 
uzdolnione w rolnictwie, leśnictwie, handlu 
i przemyśle. Krakowskie-Przedmieście 57.

Potrzebna podręczna do spódnic. Zielna
Aś 11 n., mieszkania 7.16005

Fcdrzebna jest zdolna prasowaczka na 
w^r(a.zd do Piotrkowa. Zgłosić się: Aleje 

Jerozolimskie Aś 16, wprost młyna parowe­
go, Jo kantora. 16040

PotrzetŁie maszynistki podręczne i dziur­
karki do bielizny. Kanonja A6 16, mie­

szkania   16074
Potrzebna jest osoba uzdolniona do skle^ 

pu rzeźniczego, z kaucją rs. 50 lub za 
poręczeniem. Ulica Żelazna'16 20. 16058
Wykształcona panienka poszukuje miej- 

sca do dzieci lub do ruskiego magazy­
nu. Powązkowskie koszary, kupiec Lukin, 
J6 50 domu. 16052

są panny podręczne do kra- 
’. Ulica Sosnowa Aś 9, miesz- 

_____________ 16011
Bospodyni umiejąca gotować, potrzebna 

na wieś. Wiadomość: Smolna 19, miesz- 
gl1? __________ 16013  
rUucV??aiS<ile|w’a,w średnim wieku, z 
» 14, w'piekarni. ^ladOI"°Ś<!:

Sklepowa potrzebna do handlu spożyw­
czego. Chmielna 55, w sklepie. 15994

Do pracowni pończoch przy ulicy Be- 
dnaisiriej Aii 17, stary 11, potrzebne są: 

maszyni lka i do wykończania pończoch.

Tlaraz potrzebne są panny zupełnie zdol- 
Łne do staników i spódnic, do pracowni 
Klementyny, Elektoralna As 15/19, 1-e pię- 
tro, mieszkania A6 4.  16010
Qotrzebne si 
J wiecczyzny. 
kania 13.

14upno i sprzedaż.
Rąjtańsze wyroby złote, srebrne i brylan- 

vwe’ i’on’1 a Jozefa Webera, Mar­
szałkowska 139. 2232

Do pracowni Chłusowiczowei, ul. Nowy-
Swiat Ai 64. potrzebne są zaraz panny 

kompletnie zdolne do staników. 15980
Panny do sukien i okryć, oraz starsza 

panna, potrzebne są zaraz na stałe do 
magazynu. Bracka 10, 15986 
Chłopiec dobrego prowadzenia potrzebny 

jest do składu wódek. Wiadomość w skła­
dzie wódek, Mazowiecka Ai» 2._____ 15988
Subject handlowy, przybyły z Prus, zna­

jący gruntownie język niemiecki, z do- 
bremi świadectwami, prosi o jakiekolwiek 
zajęcie. Łaskawe oferty j od lit. R. P. przyj­
muje admin. Kurjera._________ 15931
Haszynistka, podręczna i haftarka do 

znaczenia bielizny, potrzebne są zaraz. 
Ulica Elektoralna 31 nowy. A. Samborska, 
fjjgrodnik żonaty, szlązak, posiadaiący 
ychlubne świadectwa i z każdą gałęzią 
swego fachu dobrze obeznany, poszukuje 
odpowiedniej posady od 1 Stycznia 1887 r. 
Adres: M. B. per Łowicz. Bielawy. 16065

Potrzebna osoba nie stara, na stałe, skrom­
nych wymagań, umiejąca doskonale szyć 

w ręku i na maszynie Wilsona i prasować. 
Mająca dobrą rekomendację zgłosi się: Ziel­
na 25. do mleczarni. 16028 
Vttrzebna jest zaraz prasowaczka. Wia- 
|r di mość w pralni: hotel Paryzki. 16029

Dsoby inteligentne posiadające grunto­
wnie język polski, znajdą piśmienne za­

jęcie od arkusza. Oferty dla J. M. w kio- 
gku, Chmielna róg Zielnej._________ 2297
Polica z niemieckim językiem poszukuje 

miejsca bony lub do wyręczania pani do­
mu. Daniłowiczowska J6 16,~ m. 15. 15993

Potrzebne są panienki do robót włóczko­
wych. Ul. Krakowskie-Przedmieście A6 44, 

mieszkania 17.________ 16948
Po f r zebni ajenci. Adresy pod B. JE w 

administracji Kurjera Warsz.16024

Potrzebne są zaraz panny, kompletnie 
uzdolnione do staników i spódnic. Wło­

dzimierska Ai 3, mieszk. 15. 15914
Zaraz potrzebna panna do krawiecczyzny, 

znająca dobrze krój. Nowogrodzka Ai 17, 
w magazynie, 15977

Dsońa w średnim wieku poszukuje miej­
sca do towarzystwa. Oferty proszę skła- 

dać w ądministŁ Kurjera pod liter. II. B. 
VUTiody człowiek z prowincji, poszukuje 
|yj miejsca subjekta lub starszego ucznia w 
handlu. Łaskawe oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera pod adr.: Zamojszczanin. 
Jjzi'olnieni pomocnicy znajdą zaraz zaję- 
Ijcie u jeometry. Piekarska J& 16, od 4—6 
po południu._________________16025______
Potrzebne są panny do szycia, podręcz- 

ne. Prosta 4, mieszkania 26.16041

Gra ogrodowa „Progres” dla 2—8 osób, 
(na letnie mieszkania i wycieczki) po rs. 5, 

w nowo otworzonym sklepie A. J. Wiśnia- 
kowskiego. Trębacka, róg Nowo-Senatorskiej 
Aft 2. Handlującym rabat._______ 1622_____
Meble, różne garnitury, otomany, szeslongi, 

komody, szafy i inne, wyprzedają po nie- 
praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście A'? 10, mieszkania h? 3, wprost 
kościoła św. Krzyża.___________ 15607
Rasy "ogniotrwałe najkorzystniej kupić mo­

żna u R. Bohtego, Nowy-świat 34. 15200
Janio sprzedaje meble nowe i używane 

garnitury, szeslongi, otomanki, kozetki, 
teliki. Meble przyjmuję w zamian i do 

przerabiania, za trwałość gwarantiije.— 
Krakowskie-Przedmieście A5 20, wprost uli- 
cy Hrabiego Berga.___________ 2203_____
Knebla salonowe, garnitury czarne i orze- 
jjjchowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe, oraz lustra i inne meble z 6-u po­
kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel­
nej Ai 32 nowy, m. 9, 4-ty dom od rogu ul. 
Marszałkowskiej, idąc do Brackiej. 15732 
Kneble: garnitur salonowy, krzesełku fan- 
JJgtazyjne, kolumny, stoliczki, szafy roz­
bierane, łóżka ozdobne, kredens, stół, krze­
sła, otomana, szeslong, biuro, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka z lustrem, kan­
delabry, dywany, firanki, żardynierki, do 
sprzedania. Marszałkowska >6 49 (nowy 119), 
na dole, w drugiej bramie, mieszk. 1. 15368 
Garnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong. 

otomana, biurko, kredens, stół, dębowei 
Szpitalna 5.15809
Garnitur mebli, kozetka fantazyjne, ko­

lumny, kandelabry, stoliczki, lustro wiel­
kie, kredens, stół wielki, krzesła, łóżka bo­
gate, klęcznik, stoliczek do roboty, szeslong, 
otomana, biurko, szafy, paka do lustra. Mar- 
szałkowska 105, mieszk. 3.______ 15795
Meble czarne do salonu bardzo gustow­

ne, umeblowanie jadalni dębowe, oraz 
inne meble do sprzedania. Chmielna M 45 
nowy, mieszk. J& 4, w bramie na 1-in piętrze. 
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, trema, szeslongi, biurka, sza­
ły, kredensy i inne zabezcen. Świętokrzyzka 
Ai 4, m. 4, drugi dom od Nowego-Światu.
Meble: tanio do sprzedania, garnitur czar­

ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslong 
i 2 całe kryte garnitury. Mokotowska Aft 59 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. 15811
Wyżły dwa do sprzedania, jeden komple­

tnie ułożony do polowania, sprowadzone 
ze wsi. Wiadomość: Sienna Aft 26, u stróża.
Garnitur mebli czarny, orzechowy, sze­

slong, kozeta, tanio do sprzedania. Uli­
ca Swiętokrzyzka 17.____________15908
Do sprzedania garnitur mebli w bardzo 

dobrym stanie, za rs. 40. UL Zajęcza Aft 6, 
stróż wskaże.________________ 15855
Komoda antyk z oryginalnemi bronzami, 

tanio do sprzedania. Warecka 7, 2-e pię- 
tro, mieszkania 8 i 9, do godziny 11 rano.
Garnitur mebli czarny, mało używany, 

bardzo tanio. Bracka 10, m, 2. 15987
Do sprzedania zaraz kanapa i 6 krzeseł 

Utrechtem kryte, w dobrym stanie, za 
rs. 65. Długa 25. Magazyn Natalji W. 15926 
Para klaczy gniadych, czteroletnich, spro­

wadzonych ze wsi do sprzedania. Klacze 
są wyjeżdżone, zdatne do karety lub landa, 
w Warszawie stać będą do Piątku. Wiado­
mość: ul. Hr. Berga Aft 6, mieszk. Aft 13, do 
godziny 9 rano i od 2 do 5-ej po południu.
B tanio do sprzedania 4 krzeseł, 1 kana- 

,pa wyściełane, sofa, otomana. Ulica Mar- 
szałkowska Aft 83, róg Hożej, m. 12. 16075 
Poszukuje się żyrandola salonowego do 

świec, oraz lamp gazowych o 4-ch i 3-ch 
płomieniach, mało używanych. Pragnący 
sprzedać takowe, raczy podać swój adres w 
niniejszym Kurjerze pod lit. M. M. 22. 16006 
Do sprzedania suknie używane, pomię­

dzy niemi kilka strojnych i jedna czarna 
żałobna, wcale nieużywana, na osobę śre­
dniego wzrostu i szczupłą i rozmaite sztu­
czne kwiaty używane, w dobrym stanie. 
Świętokrzyzka Aft 18, wiad. u stróża. 16027 
Tanio do sprzedania! Pierścionek ze szma­

ragdem, otoczony siedmioma brylancikami; 
szpilka złota z kameą i różne antyki. Le- 
szno 39, mieszk. 13.__________ 16059
fflprzedaje 12 par portjer, filtr miedzia- 
yny. Swiętokrzyzka Aś 13, mieszkania 7, od 
11-ej do 8-ej. __________ 16044
Obraz przedstawiający chór kapucynów, 

bardzo dobrego pędzla, pozostawiono do 
sprzedania. Ulica Elektoralna Aft 31 nowy, 
m. 3.—Tamże jest do sprzedania szafa ma- 
honiowa b. tanio._____________16046_____
Fortepian mahoniowy i szkatuła ognio­

trwała do sprzedania. Marszałkowska 83, 
lokalu 2. ________________  16035
Fortepian palisandrowy fabryki Małec­

kiego, nowej konstrukcji, do sprzedania.
Hoża 16, mieszkania 7.___________ 16033

o.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9)
Redaktor Wacław Szymanowski

Fortepiany używane są do sprzedania.— 
Śliska 7, mieszkania 3. 16070

Sklep wiktuałów z powodu słabości tanio 
do sprzedania. Krochmalna Ni 44. 16020

j(oBoieHO lł,en3ypoK> Bap mana 
Wydawca Gustaw Gebethner.

Meble używane do sprzedania bardzo ta­
nio: komoda, fotel, stół rozsuwany z kla­

pami, biurko damskie, naczynia kuchenne i 
kufer podróżny duży. Nowogrodzka 31, m. 8; 
tamże pokój do odnajęcia. 16069

!bardzo tamo. Sklep dystrybucyjno-wiktua- 
Jłowy do sprzedania zaraz, komorne tanie, 
ienna A& 36. 15997

Spokojów, przedpokój i kuchnia z wszel­
kiemi wygodami, na 1-m piętrze, zaraz 

do najęcia, okna wychodzą na Saski ogród. 
Senatorska Aft 35, mieszkania 56, obok ko- 
ścioła św. Antoniego.16032

Rs. 18,000 (osiemnaście tysięcy) zaraz 
do wypożyczenia, na 1-szy numer hypote- 

ki po Towarzystwie domu w środku miasta, 
procent umiarkowany. Wiadomość: róg Zło­
tej i Sosnowej Aft 44, mieszkania Aft 12, ra- 
no od 9 do 12. Bez pośrednictwa. 15938

potrzebną jest suma rs. 3,600 na spłatę 
ftakiejże sumy zabezpieczonej na 1-m nu­
merze hypoteki. Wiadomość w kancelarji 
rejenta Lilpopa, w gmachu sądu okręgo­
wego. 15929

Ragle angielskie do sprzedania z powo- 
du wyjazdu. Bednarska 4/6.__ 16042

Sklep Jest do sprzedania. Uli-
ca Kozia Aft 10. 16039

Sklep z urządzeniem jest do sprzedania 
przy ulicy Wroniej Aft 41. 16038

R~óżne materjały na suknie i okrycie. Ho­
ża 13, mieszkania 21. 16068

Mebli garnitur, sofa otomana i szeslong, 
do sprzedania. Ulica Zielna Aft 17, mie­

szkania 4.________________ 16050
Meble używane rozmaite tanio sprzedaje 

zakład wyłącznie używanych przedmio­
tów. Maków. Solna 18.________ 16054
Do sprzedania tanio maszyna do szycia

Howego, w dobrym stanie. Leszno Aó 33, 
sklep spożywczy._________________15991
Wanna miedziana i dubeltówka kapiszo- 
tfnowa, do sprzedania. Smolna 19, m 5.

o sprzedania 2 szafy i 2 sofy, święto- 
jerska Aft 28, n stolarza.  16017

Do sprzedania wyżeł młody. Nowy-świat 
Aft 34, u stróża. 16019

powodu wyjazdu do Rosji, sprzedaje 
/się restauracja albo całe jej urządzenie. 
Dowiedzieć się można na miejscu: Krakow­
ski e-Przedmieście }ft 9, w restauracji. 15973 
Prepinacja w odpowiedniem miejscu, do 

sprzedania; za rogatką Petersburska wiorst 
5, w Białołęce._____________ 16Ó30

1j o Jk a 1 e.
Potrzebne zaraz 3 lub 4 pokoje z kuchnią 

i dwoma wejściami, na 1-m lub 2-m pię­
trze, w okolicach: Krakowskiego-Przedmie- 
ścia lub Nowego-Światu. Oferty pod litera­
mi O. L. przyjmuje kantor Kurjera War­
szawskiego.16001

!|s. 6,000 do ulokowania, na 1-szy nu- 
jmer po Towarzystwie w Warszawie. Grzy- 
owska 39, m. !!•______ 16067

magle do sprzedania zaraz, z powodu 
j(,słabości. Nowolipie Ją 76, wprost Żelaznej. 
SSandel kolonjalny w najlepszym punkcie, 
||w targu, raraz do sprzedania. Oferty pod 
adresem: Józef P. 40, do kantoru Kurjera 
Warszawskiego. 16043

Sklep spożywczy do sprzedania. Ogrodo­
wa M 56.  15985

Kawiarnia do sprzedania, od lat 18-tnJw 
w jednem ręku. Bednarska 10. 16071

Pianino czarne prawie nowe, do sprzeda­
nia za bardzo przystępną cenę. Włodzi- 

mierska 2, mieszkania 6. 16031

Xnteresa handl. i mnjątk.
Posesja z obszernym placem, odpowiednia 

dla białoskórnika, cieśli, rzeźnika, na wiel­
ki skład węgli i t. p., blizko środka miasta 
położona, do sprzedania z wolnej ręki bez 
pośrednictwa. Listy pod liter. H. H., przyj- 
mnje kantor Kurjera. 1786

Kasztany siedmio - letnie do wysadzania 
dróg i ulic są do sprzedania. Chmielna 5, 

mieszkania 29._______ _________ 16061
Pianino zagraniczne silnej budowy, mało 

używane. Nowo-Senatorska Ns 6, wiado- 
mość u stróżn. 16051

Plac do wynajęcia. Twarda 29. Wiado­
mość w biurze właściciela domu, Miodo- 

wa 15 (11).___________________2276
potrzeba 29,000 rs., na 1-szy numer po 
| pożyczce Towarzystwa dóbr ziemskich. 
Wiadomość u p. Powichrowskiego, adwo- 
kata przys. Długa 27. 15858
poszukuje się wspólnika z kapitałem ru- 
R bli 10,000, do interesu nie mającego kon­
kurencji. Interesowani raczą się zgłosić do 
K. Parzelskiego, ul. Leszno J6 14, od godzi- 
ny 9 do 10 przed południem.15857

Skład węgli do"^Zedania. Ulica Nowo- 
liPie wiadomo^ na miejscu. 15998 

Qklepin w dobrym punkcie do sprzeda- 
ggnia. Ulica Dzielna Jfe 45. 16018

Nr 2770

Spokoje i kuchnia rs. 168, 1 rOj 
chnia rs. 100, stajnia i wozownia ’’’. „J. 

wane rs. 80, do wynajęcia zaraz. Jerozo 
ska Aii 8. 15748 —

Hf nofceiuiGmi wjgVUiMm. ZjlUlllU

Pomieszczenie dla panien, przy 
familji, może być z całodziennem -g, 

maniem. Róg Kruczej i Hożej M 26, >»• 
na dole, od frontu. _________16063
Milka izb pojedyńczych po 7, 6 
|łiniesięcznie, jest zaraz do najęcia od k' .0 
talu, w ilomn Ńi 4, ulica Marjensztadt, f> 
łazienki Kurtza. 16057_^^* 
Zaraz do wynajęcia 4 pokoje umeblo*^®r. 

z wszelkiemi wygodami, 1-e piętro, 
talnie lub miesięcznie. Nowy-świat 
stróż wskaże.________________ 16056

okój duży z meblami. Chmielna 
od Marszałkowskiej.
pokojów, w tym salon trzy - ókiŚ’’ 

t kuchnia, piwnice, lodownia z ogrode®’ r> 
do wynajęcia od 1-go Października l87eIIi 
Posesja ta może być także sprzedana 
lub częściowo. Wiadomość na miejscu: 
szałkowska As 8, lub u właścicielki: •’Lp 
szałkowska 88, mieszkania 13, do 2°“^ 
ny 11-tei rano.

Pokój przy familji, ze wspólnem wejść 
suchy, ciepły, z opałem, widny i ?I0U a 

czny, okno na ogrody, 8 rubli miesięcznie, ? 
żądanie usługa. Mokotowska 42, w. 8.
Dla kobiety jest pokoik do nai?Jng6Z 

rs. 5 na miesiąc. Piekarska 14.
2 i 3 pokoje, kuchnia, do wynajęc'a 

8-go Października. Nowy-świat 12.
Sklep do wynajęcia, Miodowa 15

11). Wiadom. w biurze u właścicielajA-^ 
Do wynajęcia pięć lub trzy Pok°j,ev.

wszelkiemi wygodami. Zielna 41 no^>r

Nr 42452 kasy zaliczkowej 
Wareckim zaginął. ł2-^oko- 

W dniu 3 b. m. zginęła w Moko*® ]ana, j 
ło kościoła suczka czarna, P^A-owadze* 

rasy jamników. Uprasza się o 0<ł^jJuje—" 
nie lub danie znać, gdzie się w War 
Mokotowie do p. Leśniewskiego, 1> jg 40, 
szawie ulica Krakowskie-Przedini ,vj-na‘ 
do p. Zajączkowskiego, znPe'vnljftqi!czyc*e.'ł 
grodzenie rs. 3. Nieprawego Przywz.; „adoWfiJ*-- 
pociągnie się do odpowiedzialno,
Nagrody rs. 5 otrzyma, kto z»’ zegarek 

cę Szl’:. ą M 1, Jniesz!ial jedźielę w‘e' 
srebrny, damski, zgubiony w 1590'L
czorem na spacerze do Botani__^__— 

25 CeuTJiópa (7 OKTflópa) W

Życzących sobie nabyć z warszawek 0» 
ogrodu pomologicznego drzewek °"e)e' 

wych w koronach: jabłonki, grusze. 
śnie, brzoskwinie i morele, a także e 
wy owocowe, uprasza się o zgłaszanie^. Jó 
mówieniami pod następującym adrese^gj- 
dyrekcji warszawskiego ogrodu Porn<\ sie­
cznego, Nowogrodzka 36, w Wars211 
Dyrekcja._________ _ ________ 1602jL^-<^
Kop. 60 od ubrania kapelusza dams^0?y- 

podług najświeższych modeli, w 
nie Pelagji Gałeckiej, Krakowskie - 2 
mieście J6 85, 1-sze piętro.______
Pomieszczenie dla dwóch kobiet. St.— 

obiady prywatne wyłącznie dla k?goO8 * 
Ulica Świętokrzyzka Jś ‘15, m. 5. głÓ- 
Kwit lombardowy As 40719 zgitbi°a.?jrecki 

żyć w kantorze lombardu: plac '-4
Jb 2. Zastrzeżenie zrobione. lieź
gSamka z 5-miesięcznym pokarm^gjj.-— 
|||dlugu, może zaraz przyjąć obo**’ gena- 
Wiadomość w restauracji przy 
torskiej pod JŁ 12. —^jTdńZ 
dziewczynka dwuletnia zdro«’aL nOwy< 
lado wzięcia na własność. Złota o . 
mieszkania 23.________
dziecię chłopczyk, miesiąc życia ^jęcia 
IJinteligentnych rodziców, jest°v|)0W?ka 
na własność. Wiadomość: ulica Gf
Jfe 55, u Matenszowej Marksowej. piTcii

Zaraz do wynajęcia pokój duży nO®!’I1. 
wany, od frontu; może być z całod2;-gg 

nem życiem. Wielka M 54, mieszk. 13. 
Potrzebne są dwa pokoje umeblowan6' 

środku miasta. Adresy nadsyłać do k 4 
toru Kurjera Warsz. pod lit. W. S. A—^7 
Spokoje, kuchnia i alkowa, świeżo 

nowione, w pięknem położeniu nad 
słą, do wynajęcia za 15 rs. miesięcznio^g 
powa M 5, wiadomość u gospodarza- 
Do wynajęcia pokój obszerny, z 

meblain:. Chmielna 47, m. 13. l^—

Monśesienia rozmaici ( 
Tłumacz kilku powieści drukowany^j 

kilkunastu komedyj przedstawianych 
scenie—podejmuje się przekładu z menl’re- 
kiego na polskie starannie i tanio. Int7.od 
sowani zechcą składać swoje adresy 
znakiem: „Kr. 45“ w kant. Kurjera. , 
Potrzebne są zdolne wykończarki ’ 

jaczki, do pracowni pończoch. 
przyjmują się pończochy do nadrabia”1 1 
Ulica Pańska Aa 66 nowy, m. 63. **
Znane ze swej dobroci, najwyższą na^ 

dą odznaczone na wystawie gospodar1 , 
spożywczej marynaty, rulady, konserwy 
lecą Władysław Wójcicki. Marszołk0,’ 
Aś 56—144. 16009^x-


